
Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

Na posiedzeniu Biura Poli­
tycznego KC PZPR w dniu 23 
bm rozpatrzono i zaaprobowa­
no przedłożoną przez Prezy­
dium Rządu informację, doty­
czącą postępu prac w spra­
wie uruchomienia produkcji 
nowej rodziny ciągników dla 
rolnictwa oraz modernizacji 
Drzemvsiu ciągnikowego i ma 
gzyn rolniczych, a także zaple 
cza remontowego.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne przedyskuto­
wało i zatwierdziło rezultaty 
wynikające dla pracy partyj­
nej ze styczniowej narady ak­
tywu politycznego i gospodar­
czego.

Biuro Polityczne zapoznało 
się ze sprawozdaniem prezesa 
Bady Ministrów PRL Piotra 
Jaroszewicza z przebiegu wizy 
tv w Republice Indii i zaapro­
bowało jej rezultaty oraz wnio 
ski z niej wynikające.

Uznano, że rezultaty roz­
mów i zawarte porozumienia 
mają doniosłe znaczenie dla 
umacniania przyjaznych sto­
sunków między Polską Rzeczą 
pospolitą Ludową a Republiką 
Indii i tworzą podstawę dla 
rozszerzenia obopólnie korzy­
stnej, równoprawnej współpra 
cy w dziedzinie gospodar­
czej, naukowo - technicznej i 
kulturalnej. Zalecono instytu­
cjom gospodarczym i nauko­
wym podjęcie prac, zmierzają 
cych do wprowadzenia w ży­
cie treści porozumień zawar­
tych między PRL a Republiką 
Indii. (FAP)

Rozmowy ministrów 
kultury PRL i ZSRR
Wczoraj w godzinach po­

południowych zakończyły się 
rozmowy ministra kultury 
ZSRR Jekateriny Furcewej z 
ministrem kultury i sztuki 
PRL Stanisławem Wrońskim.

Rozmowy koncentrowały się 
wokół takich problemów, jak 
osiągnięcia i dalszy rozwój 
kultury w obu krajach, roz­
szerzenie wzajemnej wymiany 
kulturalnej, a także wokół 
Przygotowań do przewidywa­
nej na maj konferencji mi­
nistrów kultury krajów socja 
listycznych. (PAP)

W Kaliszu otwarto

Dom Technika
Piękny prezent otrzymali wczoraj mieszkańcy Kalisza w 

2$ rocznicę wyzwolenia tego miasta. Otwarto nowoczesny 
bom Technika. Jest to drugi (po Częstochowie) tego rodza­
ju rejonowy Dom Technika. Dotychczas podobnymi obiek­
tami mogą poszczycić się tylk o miasta wojewódzkie.

Kaliski Dom Technika to 
.ondygnacyjny obiekt o po 

W1-rzchni 2050 m kwadr.. Na 
Parterze znajduje się biblio- 
cka z czytelnią i restaura- 
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a*zys.zeń branżowych, któ- 
Vch w Kaliszu działa 16. Ko- 
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« pokoje pracy. W obiekcie 
również wykorzystano 
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Jaki będzie epilog rozmów 
H. Kissinger — Le Duc Tho?

Po przeszło tygodniowej przerwie spotkali się w Paryżu 
na poufne rokowania główni negocjatorzy DRW i USA, Le 
Duc Tho i Henry Kissinger.

Najwyższy w 20-leciu wzrost obrotćw

Pomyślny punkt startu
polskiego handlu zagranicznego

Celem spotkania miało być 
zakończenie prac nad tekstem 
porozumienia o zaprzestaniu 
działań wojennych i przywró­
ceniu pokoju w Wietnamie.

O godz. 1315 czasu • war­
szawskiego zakończyło się 
spotkanie Le Duc Tho — 
Kissinger. Opuszczając miej­
sce spotkania obaj dyplomaci 
powstrzymali się od wypowie 
dzi dla prasy.

Rzecznik Białego Domu o- 
świadczył że specjalny dorad 
ca prezydenta Nixona, Henry 
Kissinger oczekiwany jest we 
wtorek wieczorem w Waszyng 
tonie, gdzie przybędzie by zdać 
prezydentowi sprawozdanie z 
wczorajszych rozmów z Le 
Duc Tho.

Delegacja DRW na konferen 
cję paryską w sprawie Wietna 
mu poinformowała, że specjał 
ny doradca delegacji Le Duc

Kondolencje KC PZPR 
po zamordowaniu

A. Cabrala
W związku z zabój­

stwem Amilcara Cabrala 
— sekretarza generalnego 
Afrykańskiej Partii Niepo­
dległości Gwinei i Wysp 
Zielonego Przylądka, Korni 
tct Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej przesłał wyrazy głę­
bokiego współczucia Komi­
tetowi Centralnemu tej 
partii. (PAP)

2 miliony złotych — resztę wy 
asygnował Zarząd Główny 
NOT. Jednym z górących en­
tuzjastów tej budowy był 
zmarły w ubiegłym roku poseł 
Ziemi Kaliskiej, były wice­
przewodniczący Rady Pań­
stwa i prezes ZG NOT — Bo 
lesław Rumiński. Ulica 
której wybudowano 
Technika nosi dzisiaj 

przy 
Dom 
jego

imię.
Na uroczystość otwarcia 

Domu Technika przybyli wczo 
raj do Kalisza m. in. przewód 
nięzący Prezydium WRN Ta­
deusz Grabski, prezes Zarzą­
du Głównego NOT prof. dr 
Jerzy Bukowski, przewodni­
czący Za^zadu Głównego ZMS 
Bogdan Waligórski oraz przed 
stawiciele kierownictwa resor 
tu przemysłu lekkiego i Zarżą 
du Głównego Związku Zawo- 
dowpoo Włókniarzy.

Kilkunastu wyróżniającym 
się inicjatorom budowy oraz 
realizatorom obiektu z Kali­

skiego Przedsiębiorstwa Budów 
lanego. Kaliskiego Biura Pro­
jektów oraz Zarządu Tnwesty 
cii Miejskich wręczono wyso­
kie wyróżnienia i dyplomy 
„notowskie”, związkowe i wo 
jęwódzkie.

Tadeusz Grabski i Jerzy Bu 
kowski w swoich wystąpie­
niach podkreślili, że wybudo 
wany w terminie dwu i pół 
roku duży i nowoczesny Dom 
Technika iest symbolem do- 
brpi roboty oraz orężno*^ i 
inięiofvwv Zie­
mi Kaliskiej, (map)

Tho, który prowadził rokowa 
nia z wysłannikiem prezyden­
ta USA Henry Kissingercm, 
wystąpi w środę (24 bm.) na 
konferencji prasowej. Odbę­
dzie się ona o godz. 16 czasu 
warszawskiego na Avenue Kle 
ber. Delegacja DRW nie ujaw 
niła treści rozmów Kissinger 
— Le Duc Tho. (PAP)

23 bm. rozpoczęła się w Pary­
żu kolejna, czwarta runda pouf­
nych rokowań amerykańsko- 
północnowietnamskich. Na zdję­
ciu; specjalny doradca delega­
cji DRW Le Duc Tho, przybywa 
na rokowania w ośrodku konfe­
rencji międzynarodowych przy 

Avenue Kłeber.
CAF - upi — telefoto

Po zgonie L. Johnsona
Depesza

H. Jabłońskiego 
do R. Nixona

W poniedziałek zmarł na atak 
serca w wieku 64 lat były prezy­
dent Stanów Zjednoczonych, Lyn 
don Johnson. Wg. pierwszych in­
formacji atak nastąpił w chwili, 
gdy znajdował się na swym ran­
cho w Teksasie. Zgon nastąpił w 
drodze do szpitala w San Antonio.

W związku ze zgonem byłe­
go prezydenta Stanów Zjed­
noczonych Ameryki, Lyndona 
Johnsona, przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował depeszę kondolen 
cyjną do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Ri­
charda Nixona. (PAP)

Posłowie hiszpańscy w Polsce
Przebywająca w Polsce delega­

cja hiszpańskiej grupy unii mię­
dzyparlamentarnej spotkała się 
wczoraj w siedzibie Sejmu z gru­
pą posłów. W czasie spotkania 
przewodniczący sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych pos. W. 
Kraśko stwierdził, że wizyta par­
lamentarzystów hiszpańskich sta­
nowi wyraz określonego etapu sto 
sunków między obu krajami.

Obrazy z „Łunochoda 2"
Brytyjskie obserwatorium astro­

nomiczne „Jodrell Bank” odebra­
ło obrazy telewizyjne nadawane 
przez radziecki „Lunochod-2” z 
powierzchni Księżyca. Dvrektor te 
go obserwatorium, B. Lovell oświad 
czyi, że radziecka stacja pracuje 
wydajnie 1 przekazuje na ziemię 
wiele interesujących informacji.

M. Manescu u G. Pomnidou
Prezydent Francji. G. Pompidou 

przyjął w Pałacu Elizejskim wice 
premiera i przewodniczącego Pań 
stwowego Komitetu Planowania Ru 
munii, M. Manescu. Omawiano pro 
bierny dotyczące współpracy gos­
podarczej. kulturalnej i naukowo- 
technicznej między Francją i Ru­
munia.

A. Peretti w Bonn
Przewodniczący Francuskiego

Zgromadzenia Narodowego. A. 
retu przybył we wtorek przed 
łudnfęm z dwudniowa wizvta 
Bonn Peretti przeprowadzi w

Pe 
po 
do 
sto

Polski handel zagraniczny zanotował w ub. roku najwyż­
szy w ciągu ostatnich 20 lat wzrost obrotów — o przeszło 
19 proc, w porównaniu z 1971 r. Jak poinformował dzienni­
karzy 23 bm. minister tego resortu — Tadeusz Ole­
chowski, poważnie przekroczone zostały zadania han­
dlu zagranicznego, wyznaczone planem na 1972 r. Pod wzglę­
dem tempa przyrostu obrotów, Polska uplasowała się w ub. 
roku na pierwszym miejscu wśród krajów socjalistycznych.
Z nadwyżką wykonano pla­

ny sprzedaży i zakupu najważ 
niejszych w naszym obrocie 
artykułów: przemysłu elektro­
maszynowego, a także innych 
towarów, w tym konsumpcyj­
nych.

W sumie był to dla handlu 
zagranicznego rok bardzo po­
myślny, stwarzający dobry 
punkt startu do realizacji za­
dań tegorocznych. Są one przy 
najmniej równie trudne jak 
w ub. roku: planowany wzrost 
obrotów wynieść ma 15,2 
proc., w tym eksportu — o 
11.4 proc, a importu — o 18,7 
proc. Ich pełne wykonanie bę­
dzie równoznaczne z osiągnię­
ciem założonego w planie 5- 
letnim poziomu naszego eks­
portu o rok. a importu 
lata wcześniej. Resort 
wskaźniki na br. jako 
co więcej zaś — widzi 

aż o 2 
ocenia 
realne, 
możli-

wość (zwłaszcza w odniesieniu 
do eksportu) skorygowania 
ich w górę w ciągu roku-

Z tegorocznych zamierzeń 
zwraca m. in. uwagę wydatny 
wzrost importu urządzeń, któ­
re zasilą i ułatwią moderniza 
cję przemysłu lekkiego i spo­
żywczego, a więc produkują­
cych na potrzeby rynku. W 
dalszym ciągu szybko zwięk­
szamy zakupy artykułów kon 
sumpcyjnych, w 
proc.) żywności 
trwałego użytku, 
nin np. wzrośnie 
proc., wyrobów 

tym (o 16 
i wyrobów 
Import tka-- 
w br. o 130

papierni- 
gospodar-czych o 100 proc.,

stwa domowego — o 40 proc., 
motorowerów — o 120 proc., 
winogron — 3-krotnie.

W wymianie polskiego han­
dlu zagranicznego największy 
udział przypada w br. — po­
dobnie jak w latach poprzed­
nich — na kraje socjalistycz­
ne. Przewiduje się dalszą in­
tensyfikację naszego eksportu 
do tych krajów, m. in. w zwią 
zku z ujemnym saldem obro­
tów, głównie z NRD, CSRS i

licy NRF rozmowy z przedstawi­
cielami Parlamentu i rządu oraz 
zostanie przyjęty przez prezyden­
ta G. Heinemanna.

M. Schumann uda się do Rumunii
W stolicy Rumunii i Francji za­

komunikowano, że francuski mi­
nister spraw zagranicznych M. 
Schumann złoży oficjalną wizytę 
w Bukareszcie w dniach 29 i 30 
stvcznia br.

K. Schuetz powrócił z USA
Burmistrz Berlina 

Schuetz powrócił w 
Zach. 

nocv z po-
niedzlałku na wtorek z krótkiego
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pobytu w USA. Został tam przyję 
ty przez szefa departamentu stanu 
W. Rogersa i jego zastępcę K. 
Rusha. Rozmowy dotyczyły reali­
zacji czterostronnego porozumie­
nia wielkich mocarstw w sprawie 
Berlina Zachodniego.

A. Bhutto za uznaniem Bengalii
Prezydent Pakistanu. Z. A. Bhut­

to oświadczył na wiecu w Sukku 
rze, że uznanie Bengalii przez Pa­
kistan jest jedyna słuszna drogą 
do nawiązania przv.iaznvch stosun 
ków między obu krajami.

Węgrami. Szczególny nacisk 
kierownictwo polskiego han­
dlu zagranicznego kładzie na 
rozwój wymiany z ZSRR.

Ważnym źródłem zwiększa­
nia obrotów z krajami socjali

LICZY Się KAŻDY DZIEŃ

Za kogo pracują
obowiązkowi?

W poniedziałek rozmawialiśmy z kierownikami działów 
kadr poznańskich zakładów pracy, pragnąc znaleźć odpo­
wiedź na pytanie: jak kształtuje się absencja. Szczególnie 
chodziło nam o ustalenie nieobecności nieusprawiedliwionej, 
ile osób opuszcza beztrosko dniówkę, gdy pozostali rzetelnie 
wykonują swoje zadania. Aby nasza sonda miała charakter 
w miarę reprezentatj wny, przeprowadziliśmy ją w zakładach 
produkcyjnych różnych branż: metalowej, maszynowej, che­
micznej, odzieżowej i spożywczej. Oto dane, które uzyskaliś- 
my:

Od kierownika Działu 
Kadr i Szkolenia Zakładów 
Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski — Stefana Bobra, do­
wiedzieliśmy się, że z ogółu za 
łogi w sobotę nie stawiło się 
do pracy 15,3 procent pracow­
ników fizycznych i 9,9 umysło­
wych, w tym 3,3 procent za­
trudnionych nie 
swej, nieobecności.

Inspektor Działu

wyjaśniło

Kadr
Szkolenia Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych — Krystyna 
Gozdowska poinformowała 
nas, że na 2742 zatrudnionych 
w PFMŻ, nie przybyły w sobo­
tę do pracy 373 osoby, z czego 
15 nie usprawiedliwiło swej 
absencji. Szczególnie niepokoi 
fakt nieobecności 13 osób pra­
cujących w produkcji, które 
nie wyjaśniły nieobecności.

Stefania Pietrzak, kierownik 
działu Kadr i Szkolenia Poz-

Australia ratyfikuje
Premier Australii, G. Whitlam 

poinformował o ratyfikacji przez 
Australię układu o zakazie roz- 
przestrzeni ani a broni nuklearnej
oraz układu o zakazie umieszcza­
nia broni nuklearnej 
mórz i oceanów.

na dnie

Decyzja rządu Ugandy
W dzielnicy Busoga we wschod­

niej Ugandzie odkryto partyzancki 
obóz szkoleniowy. Aresztowano 4 
mężczyzn, którzy będą sadzeni 
przez specjalny trybunał wojsko­
wy. W swym oświadczeniu rząd 
ugandyjski poinformował, że dy­
plomaci, którzy pragną udać się 
poza Kampalę, muszą otrzymać 
pisemne zezwolenie ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Samolotem z Moskwy do Aten
W Atenach podpisano porozu­

mienie o połączeniu lotniczym 
między ZSRR i Grecją. Radziec­
kie Linie Lotnicze Aeroflot p’anu 
ją otwarcie nowej linii Moskwa — 
Ateny w lecie 1973 r.

Walka ze spekulacją w Chile
Prezvdent Chile. S. Allende pod 

pisał dekret o utworzeniu sekre­
tariatu dystrybucji artykułów 
pierwszej potrzeby, głównie żyw­
ności. Utworzenie teeo urzędu ma 
na celu położenie kresu czarnemu 
rynkowi i gromadzeniu w celach 
spekulacvjnvch artykułów pierw­
szej potrzeby.

Wydanie AB
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stycznymi jest kooperacja i spe 
cjalizacja produkcji.

Również w odniesieniu do 
rozwiniętych krajów kapitali­
stycznych jedną z przesłanek 
rozwoju naszej wymiany han 
dlowej będzie w br. kontynu­
owanie i rozszerzanie koope­
racji przemysłowej. Dotyczy, 
to zwłaszcza jednego z na­
szych głównych partnerów 
handlowych — Francji, a tak­
że Skandynawii, NRF, W. 
Brytanii, USA i Włoch. (PAP) 

nańskicj Fabryki Łożysk Tocz­
nych poinformowała, że 20 
bm. na 1300 zatrudnionych nie 
przybyło do pracy 196 osób, z 
czego 3 osoby, nie wyjaśniły 
powodów swej absencji. Spo­
dziewano się tu jednak wyjaś­
nień w późniejszym terminie, 
ponieważ wielu pracowników 
nie zamieszkuje w Poznaniu i 
usprawiedliwienia mogą być 
dostarczone pocztą.

Jak dowiedzieliśmy się od 
kierownika działu Spraw Oso­
bowych Wielkopolskiej Fabry­
ki Urządzeń Mechanicznych 
„Wiepofama” — Ludwika Jo- 
achimiaka, do pracy nie przy­
było 328 osób, ze czego 149 cho 
rowało. Reszta wykorzystuje 
uąj«py, zwolnienia okolicznoś­
ciowe, delegacje itp. Jedna 
osoba nie wyjaśniła swego nie 
przybycia.

Dokończenie na str. 4

Przed V Zjazdem ZMW

Młodzież wiejska 
uczestniczy w budowla 

„drugiej Po)ski“
23 bm. odbyło się w War­

szawie plenarne posiedzenie Za 
rządu Głównego ZMW. Za­
twierdzono materiały sprawoz 
dawcze na zbliżający się V 
Krajowy Zjazd ZMW. Odbę­
dzie się on w Warszawie w 
dniach 23-25 lutego br.

Sprawozdanie, które przed­
stawione zostanie uczestnikom 
• brad Zjazdu, obrazuje doro­
bek ponad milionowej organi­
zacji młcdego pokolenia pol­
skiej wsi w ostatnich trzech 
latach.

Dyskutowany na odbywają­
cych się obecnie powiatowych 
zjazdach ZMW projekt uch­
wały V Zjazdu Związku ma 
odpowiedzieć na zasadnicze py 
tanie — w iaki sposób mło­
dzież wiejska najpełniej ucze­
stniczyć może w budowie „d-u 
giei Polski”, w realizacji uch­
wały VI Zjazdu PZPR, skon- 
krotyzowanoi dla młodego do 
kolrnm w tekach programo­
wych VII Plenum KC p^-Ui.

PAP



Ponad 220 nowych wzorów

Chemia na krajowy rynek
Zadaniem załóg przemysłu chemicznego jest nie tylko 

produkcja na zaopatrzenie różnych gałęzi przemysłu I gos­
podarki, ale również coraz lepsze zaspokajanie naszych co­
dziennych potrzeb. Dlatego też dostawy na rynek krajowy 
uznano za jedno z najważniejszych obowiązków chemii.
W tym roku przemysł che­

miczny zamierza dostarczyć 
na rynek towary wartości 49 
mld zł, co w porównaniu z 
1972 r. stanowi wzrost o prze- 
Szło 
tość

18 proc. Jednocześnie war 
ta jest wyższa o 5 mld

zł od założeń planu 5-letnie- 
go na bieżący rok.

Wraz ze zwiększeniem ilo­
ściowym produkcji, wzrasta 
liczba nowych wyrobów. Nie 
jest dla nikogo tajemnicą, że 
klient staje się bardziej wy­
bredny, że rosną jego wyma­
cania.

Aby zaspokoić te potrzeby, 
przemysł chemiczny ustalił w 
tym roku trzy główne kierun­
ki działania. Jednym z nich 
jest rozszerzenie współpracy z 
handlem, celem bardziej ela­
stycznego dostosowania asor­
tymentu produkowanych wyro 
bów do aktualnego popytu. 
Drugi kierunek — to intensy-

Rada Państwa 
skorzystała 

z prawa łaski
Jak wiadomo wyrokiem Sądu 

Wojewódzkiego w Opolu z dnia 
S września 1972 roku został ska­
zany na karę śmierci z pozbawie­
niem praw publicznych na za­
wsze z konfiskata mienia w całości 
Jerzy Kowalczyk za dokonanie 
aktu sabotażu polegającego na 
wvsadzeniu w nocy z dnia 5 na 6 
października 1971 r. w powietrze 
i częściowym zniszczeniu auli 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej w 
Opolu przy pomocy materiału wy­
buchowego zgromadzonego z roz­
brojenia niewypałów pochodzą­
cych z okresu II wojny świato­
wej.

Rada Państwa, biorac pod uwa­
gę okoliczność, że akty sabotażu 
są w Polsce Ludowej w obecnych 
warunkach społeczno-ekonomicz­
nych zajawiskiem zunełnie odosob­
nionym — uznaiac przy tym, że 
indywidualny akt łaski zostarSf 
słusznie zrozumiany przez społe­
czeństwo jako wyraz mocy pań­
stwa ludowego — skorzystała z 
prawa łaski w stosunku do Jerze­
go Kowalczyka, zamieniając mu 
wymierzoną karę śmierci na karę 
25 lat pozbawienia wolności. (PAP)

J®ż 
się w 
mo

od lutego br. ukaźe 
sprzedaży nowe pis-

FILM
wielobarwny tygodnik, po­
święcony filmowi w Polsce 
i na świecie.

Czytelnicy FILMU znaj 
dą na 32 bogato ilustrowa­
nych stronach informacje o 
filmach przed premierą, re­
cenzje, korespondencje z 
kraju i zagranicy, wywiady 
i reportaże.

Magazyn ilustrowany 
FILM podejmować będzie 
sprawy interesujące widzów 
kinowych, popierać inicja­
tywy, zmierzające do upo* 
wszechnienia kultury fil­
mowej. Zaprezentuje w 
atrakcyjnych formach twór­
ców i aktorów filmowych.

W piśmie znajda się rów­
nież ciekawe konkursy.

Cena 1 egz. zł 6,—

HUMOR I SATYRA

SIC)

narciarstwo dla podreperowania— Czy pan także uprawia 
zdrowia!
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fikacja działalności, związanej 
z rozwojem produkcji no­
wych wyrobów i wreszcie 
trzeci podjęcie produkcji
opakowań we własnym zakre 
sie.

W tym roku przemysł che­
miczny zamierza wdrożyć do 
produkcji ponad 220 nowych 
wzorów, w ub- roku było ich 
ponad 180. Nowości, których 
produkcja została zapoczątko­
wana w 1972 r., a które u- 
każą się w sprzedaży w br. zo 
stały zaprezentowane na ot­
wartej 23 bm. przez min. Je­
rzego Olszewskiego, wystawie 
w gmachu Ministerstwa Prze­
mysłu Chemicznego. Wśród 
eksponatów znajdują się wy­
roby, które uzyskały nagrody 
bądź wyróżnienia w zorganizo 
wanym konkursie nowości.

Obrady w Warszawie

Rok Nauki Polskiej
24 bm., w Pałacu Staszica w Warszawie obradowało wspólne 

siedzenie komitetu honorowego Roku Nauki Polskiej, Komitatu 
ganizacyjnego II Kongresu Nauki Polskiej i Prezydium PAN.

po- 
Or-

Zgodnie z decyzją Biura Poli­
tycznego KC PZPR, rok bieżący 
1973 — oroklamowany został Ro­
kiem Nauki Polskiej. Decyzja ta 
podkreśla szczególne znaczenie 
nauki i stworzenie jednolitego pro 
gramu wyznaczającego 
miejsce w całokształcie

rolę 1 
socjali-

stycznego rozwoju kraju. .
Czekają nas w 1973 r. obchody 

wielkich rocznic historycznych. | 
które dowodnie ilustrują świetne 
tradycje nauki polskiej. 500-na 
rocznica urodzin Mikołaja Koper­
nika. 200 rocznica utworzenia Ko­
misji Edukacji Narodowej — to 
świadectwa historyczne możliwości 
naszego narodu. Kongres Nauki 
Polskiej, przewidziany na czerwiec 
br. stawia sobie za cel wytyczenie 
perspektyw rozwojowych dla 
nauki w Polsce. Zadanie to mieści

W placówkach PKO 
pokaz „Fiata 126 p“
Począwszy od 25 bm. mieszkań­

cy Poznania, a przede wszystkim 
województwa poznańskiego, będą 
mieli okazję zapoznać się szczegó­
łowo z „Fiatem 126 p”, z jego 
lorami technicznymi, a także 
runkami przedpłat.

„Fiaty 126 p” — staraniem 
działu Wojewódzkiego PKO i 

wa- 
wa-

Od-
„Be

hamotu” — prezentowane będą we 
wszystkich większych miejscowo­
ściach województwa poznańskie­
go, w większych zakładach pracy, 
a także w niektórych PGR-ach i 
spółdzielniach produkcyjnych.

Od 25 do 30 bm. pokaz „Fiata 
126 p” odbywać się będzie w Gnieź 
nie, Szamotułach, Międzychodzie i 
innych miejscowościach tych po­
wiatów.

Również w holu I Oddziału PKO 
w Poznaniu przy pl. Wolności 3 
można będzie uzyskać bliższe in­
formacje w tym zakresie.

Ponadto od 25 bm. informacji — 
oprócz oddziałów PKO i upoważ­
nionych do przyjmowania przed­
płat ajencji zakładowych i urzę­
dów pocztowych — zasięgać bę­
dzie można także telefonicznie w 
godzinach od 8 do 18 pod nume­
rami telefonów: 581-51 (wewn. 82), 
423-23 i 329-26. (na)

MiginciiiBiiiiiimmmm
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

Nasze obroty z CSRS po raz pierwszy 
przekroczyły pułap 600 min rubli

Rozmowa z wicepremierem F. Kaimem
W styczniu br. przebywał w Czechosłowacji wicepremier 

Franciszek Kaim, przeprowadzając rozmowy gos­
podarcze z przedstawicielami rządu CSRS. W lutym br. od­
będzie się kolejna, XIV sesja polsko - czechosłowackiego 
komitetu współpracy gospodarczej i naukowo - technicznej. 
F. Kaim, który jest przewodniczącym komitetu współpracy 
ze strony polskiej, omawia w wywiadzie dla PAP aktualne 
problemy i perspektywy współpracy między Polską a CSRS.
— Jak można scharaktery­

zować rozwój stosunków gos­
podarczych między naszymi
krajami w okresie, 
nął od poprzedniej 
tetu w końcu 1971

— Oceniamy ów 
bardzo korzystny.

który uply 
sesji korni

okres jako 
Wymow-

nym tego dowodem są rezul­
taty uzyskane w dziedzinie wy 
miany towarowej. Obroty po 
raz pierwszy przekroczyły pu 
łap 600 min rubli, wzrastając 
o 20 proc. W stosunku do wy-

się w naszej tradycji i jest Rodną 
kontynuacją dorobku intelektual­
nego Polaków. Rok Nauki Polskiej, 
wyzwalając energię twórczą środo 
wisk naukowych kraju, przyspie­
szy proces materlalizowania idei 
zawartej w haśle — zbudujemy 
drugą Polskę. (PAP)

Delegacja Wydziału 
Rolnego KC PZPR 

przebywała w ZSRR
W dniach 15—23 stycznia br. 

przebywała w Związku Ra­
dzieckim delegacja Wydziału 
Rolnego KC PZPR z kierow­
nikiem tego wydziału, Euge­
niuszem Mazurkiewiczem. De­
legacja odwiedziła m. in. Char 
ków i Kijów, przeprowadzając 
rozmowy w tamtejszych korni 
tetach partii oraz zwiedziła o- 
koliczne gospodarstwa rolne, 
zapoznając się z ich produkcją 
i organizacją pracy. W czasie 
pobytu w ZSRR członkowie 
delegacji odbyli spotkania w 
wydziale rolnym KC KPZR 
oraz w ministerstwach i insty 
tutach naukowych, zajmują­
cych się problematyką rolni­
czą.

23 bm. delegację Wydziału 
Rolnego KC PZPR przyjął 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC KPZR Fiodor Ku­
łaków. W rozmowie wziął u- 
dział ambasador PRL w ZSRR
Zenon Nowak. PAP

Przydział dewiz 
na wyjazdy do Jugosławii 
i krajów kapitalistycznych

Od 1 lutego do 31 marca wszyst­
kie biura podróży i ich oddziały 
przyjmować będą wnioski o przy­
dział dewiz na wyjazdy indywi­
dualne w br. do Jugosławii 4 kra­
jów kapitalistycznych. W tych 
miejscowościach, gdzie nie ma od­
działów biur podróży, wnioski na­
leży składać do upoważnionych do 
tego przez WKKFiT placówek. Od 
25 bm. poszczególne biura i pla­
cówki wydawać będą specjalne 
druki na wnioski.

O przydział dewiz na wyjazd do 
Jugosławii można ubiegać e;; raz 
na 2 lata, a do krajów kapitali­
stycznych — raz na 3 lata. Osoby, 
które nie zrealizowały promes w 
ub. roku mogą ubiegać się o przy­
dział dewiz na rok bieżący. W tym 
samym roku nie będą przyznawa­
ne dewizy jednocześnie na wyjazd 
do Jugosławii i do krajów kapita­
listycznych.

BZTM „Juventur” będzie przyj­
mowało wnioski na wyjazdy indy­
widualne do krajów kapitalistycz­
nych ze środowisk młodzieżowych 
a BPiT „Almatur” — ze środo­
wiska studenckiego.

Wnioski o przydział dewiz będą 
rozpatrywane tak, jak w roku 
ubiegłym, a biura podróży zawia­
damiać będą zainteresowanych w 
terminie 14 dni od decyzji komisji.

Po odbiór promesy należy zgła­
szać się w terminie 30 dni od da­
ty zawiadomienia o nrzvdzia1e de­
wiz. Przy wydawaniu promesy 
biura pobierać beda przedpłatę w 

proc. równowar-wysokości 50
tości dewiz, na które opiewa pro­
mesa. (PAP)

konania 1971 korzystne
zmiany zaszły też w struktu­
rze obrotów. Wzrósł udział w 
ogólnej wymianie towarowej 
maszyn, urządzeń i towarów 
konsumpcyjnych pochodzenia 
przemysłowego- Udział ten po 
stronie eksportu polskiego do 
CSRS wyniósł w ubr. około 
70 proc., a po stronie naszego 
importu z Czechosłowacji był 
jeszcze wyższy. Rozszerzyliś­
my także wzajemne dostawy 
kompletnych obiektów i 
dzeń przemysłowych.

— Jak się przedstawia 
wa rozwoju specjalizacji 
operacji przemysłowej?

urzą

spra 
i ko

— Odnotowujemy postęp w 
tej dziedzinie, wyrażający się 
m. in. zwiększeniem udziału 
produkcji opartej o porozu­
mienia specjalizacyjne. Nie­
mniej jednak uważamy, że w 
zakresie specjalizacji i koope­
racji znajdujemy się na po­
czątku drogi, że istnieje pod 
tym względem wiele niewyko 
rzystanych dotychczas możliwo 
ści. Dlatego w programie pol­
sko-czechosłowackiej współpra 
cy na rok bieżący przyjęliś­
my nowe przedsięwzięcia i 
porozumienia kooperacyjne i 
specjalizacyjne.

— Jaka skala wzrostu obro 
tów przyjęta została na 1973 
rok?

— Aż 17-procentowa, co 
również świadczy o dynami­
cznym rozwoju naszej współ­
pracy. Jeżeli założenie to 
zostanie zrealizowane, wymia­
na polsko-czechosłowacka o- 
siągnie w tym roku poziom o 
prawie 30 proc, wyższy, niż 
przyjęty na br. w umowie wie 
loletniej.

— Wyższym etapem współ­
pracy jest koordynacja pla­
nów i zamierzeń gospodar­
czych...

— Widzimy duże możliwości 
i obustronne korzyści z przed- 
sięwzięć koordynacyjnych,
m. in. w dziedzinie inwestycji 
przemysłu maszynowego, che­
micznego i w budownictwie. 
Jeżeli chodzi o to ostatnie, wy­
starczy sobie uzmysłowić, że w

Przyjaźń 
spod znaku pandy

Zeszłoroczna wizytę prezy­
denta Nixona w Pekinie po­
przedziła fetowana na najwyż­
szym szczeblu politycznym w 
Chinach wizyta amerykańskich 
tenisistów stołowych. Jakby 
kontynuacja tej pingpongowej 
dyplomacji — tak można przy­
najmniej wnosić na podstawie 
relacji chińskiej agencji pra­
sowej „Sinhua” — były dopie­
ro co zakończone występy w 
USA grupy artystycznej Sze- 
niang. Występy chińskich ak^o 
batów cyrkowych agencja „Sin 
hua” zdyskontowała w taki oto 
sposób:

„W każdym mieście, gdzie 
występowała chińska grupa ar­
tystyczna spotykała ona zaw­
sze amerykańskich przyja­
ciół (...). Gdy grupa dawała 
swój trzeci występ w Nowym 
Jorku. kilku amerykańskich 
przyjaciół, którzy odwiedzili 
Chiny, przybyło na spektakl w 
chińskich ubiorach.

(...) Najbardziej uderzające 
były dowodv uczuć prawdzi­
wej przyjaźni dla Chin, jakie 
okazali nasi mali amerykańscy 
przvjaciele. Kiedy grupa zwie­
dzała narodowy Ogród Zoolo­
giczny USA, dyrektor ZOO 
Theodore Reed powiedział, że 
wielkie pandy (niedźwiadki sta 
nowiące prezent Czou En-laja 
dla Nixona — przyp. rek.) sta­
ły się symbolem przyjaźni mie 
dzy narodami amerykańskim i 
chińskim 3—4 miliony ludzi od 
wiedziło pawilon z pandami”.

Dla „Sinhua” wszystko to 
stanowi okazję do stwierdze­
nia, że fala przyjaźni między 
narodami: chińskim i amery­
kańskim — coraz bardziej przy 
biera”.

Jak widać, dyplomacja akro­
batyczna owocuje dla Pekinu 
przyjaźnią, tym razem spod 
znaku niedźwiadków pandy.

(rek) 

tym 20-leciu wybudowanych 
zostanie w Polsce i CSRS po- 
nad 10 min nowych mieszkań i 
dziesiątki tysięcy obiektów to­
warzyszących. Celowość koo­
peracji i specjalizacji naszych 
przemysłów materiałów budo­
wlanych, podziału pracy w 
dziedzinie produkcji elemen­
tów wyposażenia mieszkań, 
mebli itd. — jest na tym tle 
więcej niż oczywista.

Jesteśmy sąsiadami, mamy 
wspólną granicę długości po­
nad 1.3 tys. km, stąd natural­
ne przesłanki pogłębienia 
współpracy i podjęcia długofa­
lowych wspólnych zamierzeń 
w rejonach przygranicznych 
takich np. jak aglomeracje 
przemysłowe Katowic i Ostra­
wy

W zakończeniu wicepremier 
F. Kaim powiedział: oba nasze 
kraje dążą do uzyskania szyb­
szego tempa wzrostu gospodar 
czego, a tym samym polepsze­
nia warunków materialnych 
ludności. Środkiem wiodącym 
do tego celu jest zwiększenie 
efektywności ekonomicznej 
produkcji, to zaś nie jest na 
dalszą metę możliwe bez mię­
dzynarodowego podziału oracy 
oraz rozszerzenia specjalizacji 
i koooeracji produkcji krajów 
socjalistycznych.

Zagadnienia te, łącznie z 
problematyką współpracy w 
dłuższej perspektywie czasu, 
będą głównym tematem XIV 
sesji polsko-czechosłowackiego 
komitetu współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej.

PAP

Inicjatywa hamburskiej Temidy

0 zbrodniach L. Hahna
mówią polscy świadkowie

23 bm. zeznawał w Sądzie Wojewódzkim dla m. st. Warsza­
wy kolejny polski świadek w procesie, toczącym się jtned 
sądem przysięgłych w Hamburgu przeciwko b. komendantowi 
policji bezpieczeństwa i służby bezpieczeństwa w dystrykcie 
warszawskim — Ludwigowi Hahnowi oraz jednemu z 
ówczesnych podwładnych, strażnikowi więzienia na Pawiaku 
- Thomasowi Wippenbeckowi. W czasie przesłuchań obecni 
są członkowie sądu przysięgłych z Hamburga.
We wtorek złożyła zezna­

nia Marianna Tomicka z War­
szawy, która była więźniarką 
na Pawiaku, w okresie od 1943 
do lipca 1944 r. Kilkakrotnie 
była ona również przewożona 
z więzienia na Pawiaku do 
gmachu Gestapo przy al. Szu­
cha. Świadek Tomicka potwier 
dziła swoje zeznania, złożone 
w lipcu 1968 r. w obecneści sę 
dziego śledczego z Hamburga i 
zachodnioniemieckiego proku­
ratora w toku postępowania 
śledczego przeciwko Hahnowi i 
Wippenbeckowi.

W czasie obecnego przesłu­
chania uzupełniła ona swoje 
zeznania mówiąc m- in. o spo­
sobach torturowania polskich 
więźniów przez Gestapo. Tortu 
rowano również i mnie — po­
wiedziała — byłam wielokrot­
nie świadkiem nieludzkiego 
traktowania więźniów, męż­
czyzn i kobiet. Wielu z nich u- 
mierało bezpośrednio po „prze 
słuchaniach” i torturach lub w 
szpitalu więziennym na Pawia 
ku. Będąc kilkakrotnie w al. 
Szucha M. Tomicka widziała 
zwłoki ludzi, leżących na kory 
tarzu — tych, którzy nie prze­
żyli tortur.

24 bm. nastąpi przerwa w 
przesłuchaniach polskich
świadków zbrodni Hahna i Wip 
penbecka. Zostaną one wzno­
wione 25 bm.

Temida hamburska, która na 
skutek zdumiewającej opiesza­
łości w sądzeniu hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych (klasy 
cznym przykładem jest proces 
Hahna), wielokrotnie znajdo­
wała się na cenzurowanym, 
wyciągnęła, jak się wydaje, z 
tej krytyki, odpo.wiednie wnios 
ki. Nowy senator Hamburga 
do spraw sadownictwa Hans 
Joachim Seeler, zakomuniko­
wał, ze zwiększono z 6 do 9 licz 
bę sądów przysięgłych Ham­
burga. przed którymi będą się 
toczyć procesy zbrodniarzy hit

organizacyjnych
KW PZPR

22 bm. pod przewodnictw^ 
członka Biura PolitvczS 
sekretarza KC PZPR __ 
warda Babiucha odbyła , 
narada sekretarzy organik 
nych komitetów wojewód ! 
kich poświęcona ocenie d 
tychczasowego przebiegu kam 
panii sprawozdawczo-wybo/ 
czej w partii.

Podstawą do dyskusji stali 
się informacja złożona orze? 
członka Sekretariatu KC kie. 
równika' Wydziału Organki 
cyjnego KC PZPR _ 
wa Żandarcwskiego.

Zabierając głos na zakończę, 
nie narady, Edward Babiuch 
wskazał na pomyślny klimat 
towarzyszący kampanii, która 
stanowi ważki element w kie. 
runku dalszego umacniania i* 
deologicznego. wzmocnienia 
kadrowego oraz zwiększenia 
aktywności szeregów parni 
Cechą charakterystyczną kani’ 
panii jest jej konkretność w 
poszukiwaniu dróg i raeto<| 
zmierzających do dalszej, po. 
myślnej realizacji programu 
społeczno-ekonomicznego roz­
woju kraju. (PAP)

Delegacja i bratniego 
Charkowa w Poznań

Do Poznania przybyła węzo 
raj delegacja partyinp-związ. 
kowa z bratniego Charkowi 
Gości radzieckich powitali 
członkowie Prezydium W1 ZZ 
z przewodniczącym Cz Koń- 
czalem- W programie pobytu 
delegacji radzieckiej w Wiel- 
kopolsce przewidziano m. in. 
zwiedzanie niektórych zakła­
dów pracy oraz spotkania z 
ich załogami. (—) 

lerowskich. Należy żywić na­
dzieję, że przykład hamburski 
znajdzie naśladowców takżew 
innych krajach NRF. (PA™

Nota rządu NRD
Za redukcją 
sił zbrojnych 

w Europie
Rząd NRD zwrócił się w 

nakowo brzmiących notach 
rządów Belgii, Danii. H°^an " 
Islandii, Luksemburga, Nor . 
gii, NRF i Włoch, oświat' 
jąc swą gotowość uczestnicz 
nia w konsultacjach przygo 
wawczych do rokowań w s? 
wie redukcji sił zbrojnych 
zbrojeń w Europie, m 
gą się rozpocząć w Wie nu 
dniu 31 stycznia br.

W związku z uwagą zawa^ 
tą w nocie rządu NRF z 15 
stopada 1972 r„ a dotyczą^' 
go tzw. „pozycji PraU 
rząd NRD zwraca 
NRD i NRF istnieją iak0 
suwerenne, wzajemnie o 
bie niezależne i równ°Pr^ 
podmioty prawa mię z- j 
dowego. Tej realnej - 
w Europie odpowiada 
że układ o podstawac 5 ró* 
ków między NRD ’ h 
nież przy ^nsulta^ 
gotowawczych i 
w sprawie redukcji si 
nych i zbrojeń w El’r°PsU|tce' 
zbędną przesłanką ic 
su będzie zasada ścis_e^n(r 
chowania suwerenne] x 
ści wszystkich Pa” 
brzmi w konkluzji no 
NRD.

za-



Motoryzacyjna 
kooprodukcja 
CSRS i NRD

_ rowadzone miedzy zainte- 
P resowanymi resortami 
I nrd i Czechosłowacji nę- 

cocjacje na temat podjęcia 
przez oba kraje wspólnej pro­
dukcji małolitrażowych samo­
chodów osobowych (w katego­
rii 1100 i 1300 zakończyły 
sie ostatecznym uzgodnieniem 
stanowisk i przystąpieniem do 
praktycznych już kroków w 
tym zakresie. Jak wynika z 
najnowszych doniesień prasy 
czechosłowackiej, chodzi tu o 
docelowa (w roku 1985) produk 
cje 300 000 samochodów rocznie 
w fabrykach CSRS i taką sa-

_ w zakładach NRD, mon­
towanych ze wzajemnie do- 
starczanych sobie części i pod­
zespołów.

M. in. całą potrzebną obu 
krajom liczbę silników (600 tys. 
sztuk rocznie) wytwarzać będą 
czechosłowackie zakłady prze­
mysłu motoryzacyjnego w miej 
scowości Mlada Boleslav; 
CSRS dostarczać będzie rów­
nież tylne mosty i inne pod­
zespoły — w liczbie 600 tys. 
kompletów w skali rocznej. 
Montaż 200 tys. wozów odby­
wać się będzie w Mlada Bole- 
slav, gdzie obecnie wyrabiane 
sa popularne „Skody”, a pozo­
stałych 100 tysięcy — w Braty­
sławie. NRD-owska część współ 
nego programu produkcyjnego 
(300 tys. aut) koncentrować się 
będzie w Eisenach i innych 
ośrodkach przemysłu motory­
zacyjnego tego kraju.

Przewiduje się także nawiąza 
nia ścisłej kooperacji z fabry­
kami węgierskimi, które dostar 
czać będą niektóre detale do 
tych wozów.

Uruchomienie produkcji o po 
danym docelowym poziomie po 
ciągnie za sobą w najbliższych 
latach zarówno w Czechosłowa 
cji, jak i w NRD miliardowe 
nakłady inwestycyjne, niezbęd 
ne dla rozbudowy montowni 
oraz fabryk wytwarzających 
poszczególne części i podzespo­
ły. (PAI) 

_

Jak ostrzegać przed poślizgiem
Podczas łagodnej zimy 

zwiększa się niebezpie­
czeństwo wypadków dro­

gowych, spowodowanych po­
ślizgiem. Przy silniejszym mro 
zie nawet warstwa śniegu po­
zostająca na jezdni w niewiel 
skim stopniu przeszkadza w 
ruchu, gdyż koła zachowują 
wtedy dostateczną przyczep­
ność. Najbardziej 
groźne jest oscylowanie tem­

natomiast

peratury w pobliżu zera i 
towarzyszące temu gwałtow­
ne zmiany warunków drogo­
wych zależne od lokalnych 

mikroklimatycz-warunków 
nych.

Sytuacje całkowitej gołoledzi, 
zwanej obrazowo „szklanką”, zda 
zzają się stosunkowo rzadko: gdy 
na zamarzniętą ziemię pada deszcz 
u osadza się na niej mgła. Ruch 
rogowy ogranicza wtedy szyb- 
osc do 20-40 km/godz„ ale — jak 
x azują statystyki — w najcięż- 

Z5 ch warunkach jest wyjątkowo 
ao wyPa(3ków i mają one cha 

cr lekkich stuknięć. Nato- 
last przy zmiennych warunkach 
mosferycznych, gdy droga na 

. Hm'an zachęca do normalnej 
św'^’ ^y za chw*Ię stać się taflą 
, naihardziej śliskiego
n ^chodzi do wydarzeń 

dziwie tragicznych.
te, tak silnie wy- 

sPujące podczas obecnej zi- 
„ ‘ ’ są Już od dawna obser- 
Cho ^ne przez ekspertów ru- 

drogowego, którzy współ- 
dzicH^- specia^stami różnych ^21n techniki usilnie po- 

-sposo^°w ostrzegania 
n^^ów przed grożącym 
tc Nie jest

,zadanie proste.'z8t£?‘CjSZe 'Wdawało się po- 
ostrzeJ ° opracowanie systemu 
sarnor-ht^5550 umicszczonego w 
ry Czujniki temperatu-
nad t’”rne.mozliwie najniżej 
rowcv ni” wskazywać kie 
nia. Trrrei^C'C w stroić zamarza- 
nilv h urządzenia te nie speł 
wskari t-yChCZas swe^° celu. Na 
wiem w ’? termometrów ma bo- 
a nawoT 5 W wilgotność powietrza, 
Czu.inik- ♦ szyhkość samochodu, 
obciąć’ temperatury są również 
z opóżXn^eZWłat,nością'
^chód W.rezu,tac’e ?a* 
nim Łe wpaść w poślizg za

' mat ostrzeże przed nim 

24^1^7, Wtet k°pot skt ab
— ' Nr 20 fR992>

Z Chórem Kurczewskiego w NRF (2)

„Dziwne" pytania
/^--dniowe tournee Chó- 

Kurczewskiego po 
NRF stwarzało też 

szereg okazji do nieoficjal­
nych kontaktów i rozmów-

Oto po jednym z koncer­
tów podszedł do mnie męż­
czyzna, który przedstawił się 
jako nauczyciel tańca. Sponta 
nicznie zamanifestował swą 
radość:

— Wspaniała muzyka, kapi 
talne wykonawstwo, śliczne 
stroje, ale.. — westchnął — 
to wszystko musi jednak dro 
go kosztować, prawda?

Zaskoczony poprosiłem o 
powtórzenie pytania. Tak. 
Wszystko się zgadzało. On po 
prostu był (a może i nadal 
jest?) przekonany, że za naukę 
w szkole chóralnej, za wyjaz­
dy, stroje — chłopcy płacą z 
własnej kieszeni. Wyjaśniłem 
mu tedy, że nie tylko nic nie 
dokładają, ale jeszcze korzy­
stają z licznych udogodnień, 
jak choćby kolonie letnie i 
zimowe. Oczywiście, pewnym 
usprawiedliwieniem jego pa­
rokrotnego „unmoeglich” (nie 
możliwe) — jest to, że rodzice 
chłopców z chóru hannover- 
skiego partycypują w poważ­
nej mierze w kosztach, wyni­
kających z uczestnictwa w ze 
spole. W sumie jednak zain­
trygowało mnie nie to, iż n i e 
wiedział jak jest — lecz 
to, że nie mógł uwierzyć 
w to co mówię.

Dość szokujące było dla 
mnie, krótkie zresztą, zdarze­
nie, po naszym koncercie w 
hamburskiej katedrze St- Pe- 
tri. Występ przyjęto bardzo 
przychylnie.

Nie boicie się?
Miałem już właśnie wsia­

dać do autobusu, kiedy zbliżył 
się do mnie z gratulacjami 
pewien starszy pan o wyglą­
dzie zdradzającym — tak mi 
się wydawało — przynależ­
ność do stanu duchownego. 
Wypowiedział kilka sympa­
tycznych uwag, po czym zni­

kierowcę. Nastawienie aparatu z 
zapasem bezpieczeństwa również 
mija się z celem, bo wówczas 
sprowadza się to do stwierdzenia, 
„że dzisiaj może być ślisko”, co 
przecież jest zwykłą rzeczą w o- 
kresie zimy.

Większe nadzieje wiąże się 
obecnie z innym rozwiązaniem: 
umieszczaniem wskaźników 
temperatury na stałe wzdłuż 
drogi. Nad tym problemem pra

Samochód i my
cują od kilku już lat naukow 

Battelle we cy Instytutu
Frankfurcie nad Menem i mo
gą wykazać się znacznymi o- 
siągnięciami-

Skonstruowany w tym instytu­
cie i wypróbowany w warunkach 
drogowych czujnik temperatury ma 
formę „kociego oka”, szkła od­
blaskowego, które na betonowych 
słupkach wskazuje granice jez­
dni. Wynalezione szkło ma jednak 
właściwości osobliwe. Dzięki za­
stosowanemu układowi filtru dys­
persyjnego zmienia ono barwę od 
bijanego światła zależnie od pa­
nującej temperatury. I tak przy 
temperaturze wyższej niż plus 7 
st. C „kocie oczy” są zielone, sy 
gnalizując bezpieczną jazdę. Przy 
spadku temperatury do minus 3 
st. C barwa zmienia się stopnio­
wo na żółtą, aby następnie przejść 
w pomarańczową i przy minus 1 
st. C zatrzymać się na jaskrawo 
czerwonej.

Wynalazcy i propagatorzy te 
go systemu obliczyli, że przy 
naszej masowej produkcji 
koszt jednego elementu os­
trzegawczego nie przekroczy 5 
marek zachodnioniemieckich. 
Dla zabezpieczenia wszystkich 
ważniejszych dróg w NRF trze 
ba — ich zdaniem — wydatko 
wać jednorazowo sumę około 
40 min marek. Tymczasem 
straty spowodowane przez zi­
mowe wypadki na drogach sa 
w jednym tylko roku 10-krot- 
nie wyższe.

Mimo zachęcających perspektyw, 
system kolorowych „kocich oczu 
nie jest również bez wad. Gene­
ralnym jego mankamentem jest 
działanie tylko w nocy, w śwje- 
tle samochodowych reflektorów. 
Wprawdzie wtedy oblodzenia jez­
dni występują szczególnie często 
ale noc nie ma monopolu na wy­
padki poślizgu. Według opinii 
mniej entuzjastycznie nastawio- 

żając nagle głos, zapytał 
prawie teatralnym szeptem:

— Niech pan mi proszę 
szczerze powie: nie boicie się 
śpiewać w kościołach?

— Nie, a dlaczegóż to?
— No, bo widzi pan, jakby 

to t a m doszło... Są na pewno 
wśród was partyjni. Pan rozu 
mie...

Sytuacja była doprawdy we 
soła. Żałowałem wielce, iż o- 
graniczony czas nie pozwolił 
zamienić mi z owym, skąd­
inąd miłym panem — paru 
słów więcej. Wyjaśniłem więc 
jedynie, że — podobnie jak 
w NRF — na całym świecie 
w wielu kościołach odbywa­
ją się koncerty i że w kilku­
nastu z nich mieliśmy już o- 
kazję występować- To, że 
właśnie przed chwilą nas sły­
szał, stanowi chyba najlepszy 
dowód, iż jakoś dotąd nikt z 
tego powodu głowy nam nie 
ukręcił. Gdyby zaś chciał się 
przekonać, że także u nas — 
choć z przyczyn > zwyczajo­
wych mniej — koncertuje się 
w kościołach, niech przyjedzie 
kiedyś na Vratislavia Cantans 
lub do Kamienia Pomorskie­
go-

Krzywe zwierciadło
Podobnych dziwnych pytań 

zdarzało mi sie słyszeć nieco 
więcej. W zasadzie jednak nie 
przekraczały one nigdy granic 
taktu. Nie mogę też podej­
rzewać pytających o złą wo­
lę, czy chęć dokuczenia. Oni 
po prostu albo nie wie­
dzieli, albo swoje sądy o- 
parli na źródle, którego solid 
ność wydaje się być co naj­
mniej dyskusyjna.

Właśnie. Wprawdzie na tym 
polu wiele się już zmieniło, 
i zmienia na lepsze, niemniej 
jednak trudno nie wysunąć 
wniosku, że w środkach^ ma­
sowej informacji NRF odczu­
wa się nadal niedoinfor­
mowanie o Polsce (od cze 
go nie jest wolna także prasa 
postępowa), że w dalszym cią 
gu zjawiska, zachodzące w na

nych ekspertów, mogą też być 
że różnice między temperaturą 

du 
na

powierzchni jezdni i o 50 cm wy 
żej, gdzie można montować te 
szczególne szkła 
Wreszcie, wskaźniki 
widłowego działania 
czystą powierzchnię 

odblaskowe, 
te dla pra- 
muszą mieć 

filtru dysper
syjnego ,co w warunkach drogo­
wych nie jest łatwo zapewnić.

Technika nie rozwiązała 
więc dotychczas zadowalająco 
tego problemu i w dalszym 
ciągu najważniejsza w wa­
runkach zimowych pozostaje 
ostrożna jazda.

JAN BIELENSKI

Za kogo pracuję obowiązkowi?
Pokończenie ze str. 1

Poznańskie Zakłady Opon 
Samochodowych „Stomil”, jak 
stwierdził, kierownik Działu 
Kadr i Szkolenia — Edmund 
Zwoliński na 2940 pracowni­
ków odnotowały 209 nieobec­
nych, w tym 14 nieusprawie- 
wiedliwienia-

Z Poznańskiej Fabryki Apa­
ratury i Urządzeń Komuna!"

.Powogaz”, kierowniknych
Działu Kadr — Czesław Gra­
bowski, przekazał nam nastę­
pujące dane: na 704 zatrudnio­
nych nie stawiło się w sobotę 
62 pracowników, z czego 42 
przedstawiło zaświadczenia le­
karskie. Przypadków absencji 
nieusprawiedliwionej nie od­
notowano w tym przedsiębior­
stwie.

Podobnie sytuacja kształto­
wała się tego dnia w Wielko- 
nolsko-Lubuskich Zakładach 
Przemysłu Cukierniczego „Go­
plana” skąd informację przeka 
zała nam Janina Wierzejewska 
z Działu Kadr i Szkolenia. Na 
ogólną liczbę 181 pracowni­
ków nieobecnych w tym dniu, 
wszyscy przedstawili uspra­
wiedliwienia.

Również w Poznańskich Za­
kładach Przemysłu Odzieżowe- 
70 im. Komuny Paryskiej „Mo 
4ena” kierownik Działu Spraw 
Osobowych Tadeusz Kokosza- 
nek, przekazał nam wiadomość, 
*e na około 1000 tu zatrudnio­
nych w sobotę na jedną zmia- 

szym kraju przedstawiane są 
w krzywym zwiercia­
dle.

Spiegel wie lepiej
Oto na jednym ze spotkań 

przysiada się do mnie pan 
A. S., mężczyzna lat około 40, 
piastujący dość wysokie sta­
nowisko w lokalnej hierarchii 
kulturalnej.

— Przepraszam, ale dowie­
działem się, że jest pan dzien­
nikarzem. Chciałbym panu za­
dać jedno pytanie — mówi, po 
czym okrężną drogą zmierza 
w końcu do konkretnego celu:

— Czy nie sądzi pan, że wa­
sza prasa jest jednak koniunk 
turalna, że podlega najprzeróż­
niejszym wpływom, no, rozu­
mie pan...

Z miejsca domyślam się o co 
mojemu rozmówcy chodzi. W 
jego pytaniu na milę można 
wyczuć demagogię. Tak jakby 
w ustroju kapitalistycznym 
nie było prasy, która ulega 
„określonym wpływom”. Przy 
czym wpływy te są wywiera­
ne w sposób bezwzględny w 
interesie sił politycznych, grup 
nacisku, sfer finansowych itp. 
I na pewno nie w trosce o 
dobro ludzi pracy. Z taką de­
magogią czystej wody — my­
ślę — nie ma co podejmować 
dyskusji merytorycznej.

Odpowiadam więc pytaniem 
na pytanie i to, mam wraże­
nie, zbija go nieco z tropu:

— A czy mógłby pan podać 
mi przykład obojętnie jakiej, 
waszej gazety, która wolna 
jest od jakichkolwiek, mniej­
szych lub większych, wpły­
wów?

Myśli dłuższą chwilę, po 
czym rzuca:

— „Spiegel”. Ubiera wszystko 
w sensacyjną szatę, ale jest za 
to w pełni obiektywny.

— Czy zatem — jak pan za­
pewne pamięta — skoro ów 
właśnie „Spiegel”, przedwy­
borczy, z 13 listopada, pisze 
m. in., że w Polsce daje się 
aktualnie odczuć brak płodów 
rolnych ,a już wręcz głód ziem­
niaków, co jest oczywistym, 
wyssanym z palca nonsensem, 
a więc stwierdzeniem nieobiek­
tywnym — to jest to tylko 
kwestia „sensącyjności for­
my”?. Chyba nie. A może efekt 
wybujałej fantazji reportera? 
Też chyba nie. A zatem — naj­
lapidarniej rzecz ujmując — 
ktoś miał w tym interes, aby 
łak właśnie napisać i wywarł 
odpowiedni nacisk. Zaś czy 
nacisk ów jest konsekwen­
cją określonej polityki kon­
kretnej grupy osób, czy też 
można 
nalnie 
osobom

go przypisać perso- 
jednej lub dwom 
— to już chyba obo­

jętne. Prawda? A więc?...
— Ja chciałbym nawet panu 

wierzyć, że tak nie było. Ale 
jeśli pisał o tym „Spiegel”, to...

W ten sposób dalsza dyskusja 
stała sie bezsensowna...

ZBYSZEK KRUSZONA 

nę, nie przybyło do pracy 130 
osób, lecz wszystkie w termi­
nie wyjaśniły swą nieobecność.

Józef Urbanowski z Poznań­
skiej Fabryki Kosmetyków 
„Pollena-Lechia” uzupełnił na 
szą sondę następującymi dany­
mi: z ogółu przeszło 2000 pra­
cowników nie stawiły się do 
zakładów 254 osoby, które 
przedstawiły druki L~4. W tej 
fabryce zanotowano 3 przypad 
ki absencji nieusprawiedliwio­
nej.

Zamierzając .uwierzytelnić”
naszą sondę połączyliśmy się wczo 
raj powtórnie z zakładami, aby 
zyskać najbardziej aktualne in­
formacje. Było to, niestety, niemo­
żliwe, ponieważ z wydziałów i fa­
bryk wpływały dopiero dane doty­
czące poniedziałku. Wynika z 
nich, że w tym dniu absencja pra­
cowników, nie odbiegała (z drob­
nymi odchyleniami) od stanu z 
dnia 20 bm.

Trudno z tak wyrywkowych 
przesłanek wyciągać generalnie 
słuszne wnioski dotyczące wpływu 
absencji na tok pracy zakładów 
produkcyjnych Poznania. Tym nie 
mniej można pokusić się o stwier­
dzenie, że łamanie dyscypliny pra­
cy przez jej opuszczanie, jest w 
wybranych przez nas przedsiębior­
stwach przypadkiem raczej spora­
dycznym. Przekazane nam liczby 
osób' nieobecnych w pracy bez u- 
sprawie.dliwienie też w pełni nie 
ilustrują sytuacji. Bardzo często 
bowiem wyjaśnienia od pracowni­
ków wpływają sukcesywnie, co 
spowodowane jest znaczną odle­
głością miejsca zamieszkania od 
zakładu pracy, (ask)

Dzisiaj na Wembley

Wielka szansa
Anglików

Polscy piłkarze nie wkroczyli jeszcze na arenę eliminacyj­
nych rozgrywek mistrzostw świata 1974, ale już teraz — po­
średnio co prawda — ważą się w pewnym sensie losy ich 
ewentualnego awansu do finałowej „16-ki”.
Dzisiaj na londyńskim Wem­

bley rywale Polaków z grupy 
V — Walia i Anglia rozegrają 
rewanżowy już pojedynek eli­
minacji. Pierwszy — obie dru­
żyny stoczyły 15 X ub. roku, a 
zwycięsko z tej próby wyszli 
mimo obcego terenu podopiecz 
ni trenera Ramseya (1:0).

Nic też dziwnego, że w Lon­
dynie zdecydowanymi fawory

Z notatnika 
zielonego hokeisty
Tegoroczne halowe mistrzostwa 

Polski rozegrane zostały po raz 
trzvnasty. Najwięcej tytułów zdo­
byli dotychczas reprezentanci 
Grunwaldu, Warty i Sparty Gnie­
zno. ♦

W 20 meczach rozegranych w 
hali w Siemianowicach, strzelono 
229 bramek. Najlepszymi strzelca­
mi okazali sie Iskrzyński z Bu­
dowlanych i Grotowski ze Stelli, 
którzy zdobyli po 17 bramek.

*
Po krótkim treningu w Siemia­

nowicach nasza 12-osobowa repre­
zentacja hokejowa uda się na tur­
niej halowy do Wiednia. Będą to 
eliminacje do mistrzostw Europy, 
których finały odbędą się za rok 
w Berlinie Zachodnim. Druga eli­
minacja do tych mistrzostw odbę­
dzie sie również w Lyonie. W obu 
grupach walczy o zakwalifikowa­
nie sie do finałów 13 drużyn, repre 
zentacji państwowych.

*
Drużyny wielkopolskie, z wyjąt 

kiem Warty, zaprezentowały się 
=:łabo na siemianowickim turnieju. 
Będą miały one możność zrehabi- 
'itować sie za niepowodzenia w 
najbliższych mistrzostwach okrego 
wych. Odbędą sie one 27 i 28 bm. 
w sali MTP nr 20. Udział wezmą 
drużyny: Warty. Grunwaldu, I e- 
cha, Stelli. Startu, Sparty i I.in­
na Stęszew. Dlaczego nie zgłosili 
się hokeiści średzkiej Polonii?

Fin Makinen 
na czele RMC

Po jednodniowej przerwie, na 
zaśnieżonych drogach alpejskich 
rozgorzała na nowo walka najlep­
szych kierowców rajdowych świa­
ta. We wtorek rano wystartowało 
do II etapu 228 załóg, które 29 
godzin spędzą na trasie i powrócą 
do Monte Carlo w środę ok. godz. 
13.22. Na drugim etapie kierowcy 
rozegrają 10 odcinków specjal­
nych.

Po niezbyt udanym występie na 
pierwszym os-ie, w szaloną pogoń 
rzucili sie kierowcy zespołu Re­
nault Alpine. Liderzy rajdu nato­
miast, Fin — Hannu Mikkola i 
Włoch Sandro Munari, chcą za 
wszelką cenę powiększyć 8-sekun- 
dową przewagę.

Już na drugim odcinku specjal­
nym rajdu zaczęła zmieniać się do 
tychczasowa punktacja. Zwycięży­
ły samochody „Alpine-Renault”. 
Hannu Mikkola utrzymał się jed­
nak na czołowej pozycji. Osiągnął 
obwiem trzeci czas i w ten sposób 
uzyskał 21 sek. przewagi nad Mu- 
narim, który jest nadal na drugim 
miejscu w punktacji ogólnej.

Po trzech odcinkach niespodzie­
wanie na czoło rajdu wysunął się 
loskonały kierowca fiński Timo 
Makinen, na „Fordzie Escorcie”, 
który nieznacznie wyprzedza Mik- 
kolę. Na dobrych miejscach jadą 
Polacy: 48 jest Smorawiński, 51 
Mucha, 55 Bień, (o-k)

Siatkówka

Porażka wielkopolskich zespołów 
na drugoligowym froncie

Zbliża się półmetek rewanżowej 
rundy spotkań o mistrzostwo II li­
gi w siatkówce kobiet. Walczące 
w drugiej grupie siatkarki poznań 
skiego Energetyka przegrały oby­
dwa mecze w Katowicach z tamtej 
szym Kolejarzem 2:3 i 0:3.

Wbrew pozorom, lider tabeli — 
zawodniczki miejscowego Koleja­
rza wcale nie miały łatwego zada­
nia. Do sobotniego pojedynku po- 
znanianki przystąpiły z wielką wo 
lą zwycięstwa i dopiero w koń­
cówce ponad dwugodzinnego poje­
dynku nieco opadły z sił. przegry­
wając ostatniego decydującego se­
ta do 6 (18:16 dla Energetyka 12:15, 
2:15, 15:7 i 6:15).

Niedzielny mecz również był bar 
dzo zacięty, siatkarki Energetyka 
broniły się z wielkim poświęce­
niem, jednak nie starczyło już sił 
na skuteczniejszą grę w ataku.

Dużą niespodzianka ostatniej ko 
lejki spotkań w tej grupie była po 
-ażka wicelidera tabeli, ŁKŚ-u w 
Częstochowie. W obydwu meczach 
'iatkarki łódzkie uległy Częstocho 
wiance w identycznym stosunku 
2:3. W pozostałych spotkaniach na 
stąpił podział punktów: I.en Żyrar­
dów — Sarmata Warszawa 3:2 i 2:3 
oraz AZS Lublin — Stal Mielec 
3:0 i 0:3.

Tak więc tabela grupy drugiej 

tami będą Anglicy. Ponowne 
zwycięstwo da im znakomitą 
pozycję wyjściową przed me­
czami z Polską.

Trener reprezentacji Walii — 
Dave Bowen i 16 jego wybrań 
ców nie zamierzają jednak za 
wczacu kapitulować. Dla nich 
to już ostatnia szansa — poraź 
ka pozbawi ich praktycznie 
wszelkich perspektyw awansu 
do finału.

Ewentualna niespodzianka w 
dzisiejszym meczu byłaby na 
rękę polskim piłkarzom. Każ­
da strata punktu przez fawory 
tów — zespół Anglii, to dodat­
kowy handicap naszej drużyny 
w eliminacjach.

W kadrze Alfa Ramseya na lon­
dyński mecz znaleźli się wszyscy 
piłkarze występujący przed dwo­
ma miesiącami w Cardiff: bram­
karz Clemence, obrońcy: Storey, 
Hughes, Moore, McFarland, rozgry 
wający i napastnicy: Hunter, Bali, 
Bell (strzelec zwycięskiej bramki), 
Chivers, Marsh i Keegan. Obok 
nich angielski trener powołał do 
kadry: bramkarzy — Parkesa i 
Shiltona oraz: Madeleya, Nisha, 
Lloyda, Petersa, Currie, Hollinsa, 
McDonalda, Richardsa i Channo- 
na.

Dave Bowen ma natomiast do 
dyspozycji następującą „16”: 
Sprake, Phillips — England, Redri 
quez, J, Roberts, Thomas, Yorath — 
Page, D. Roberts, Mahoney, Em- 
manuel, Heckey — James, W, Da- 
vies, Toshack, Even. (PAP)

George Foreman 
mistrzem świata
Sensacyjnym zwycięstwem 

challengera Georga Foremana 
nad, mistrzem świata Joe Fra- 
zierem , zakończyła się rozegra 
na w nocy z poniedziałku na 
wtorek czasu europejskiego, w 
Kingston na Jamajce, walka 
bokserów zawodowych o tytuł 
mistrza wagi ciężkiej. Wobec 
40 tys. widzów zgromadzonych 
na stadionie „National” oraz 
milionów śledzących pojedy­
nek przy odbiornikach telewi­
zyjnych i radiowych, 24-letni 
Foreman zwyciężył już w II 
rundzie wskutek przewagi. W 
ciągu pięciu minut Walki Fra- 
zier no silnych ciosach swego 
przeciwnika znalazł się aż 5 
razy na deskach. Po szóstym 
ciosie nie był on w stanie kon 
tynuować walki, to też sędzia 
przerwał pojedynek ogłaszając 
zwycięstwo Foremana.

Był to jeden z najbardziej 
sensacyjnych pojedynków w hi 
storii walk o tytuł mistrza 
świata wagi ciężkiej. Takiego 
obrotu sprawy nikt się nie spo 
dziewał, bowiem w przedmeczo 
wych prognozach stawiano 5:2 
na obrońcę tytułu. 29-Ietniego 
Fraziera. Okazało sie, że nie­
pokonany dotychczas na rin­
gach zawodowych Frazier nie 
był w stanie przeciwstawić sie 
piorunującym ciosom Forema­
na. Już w pierwszej minucie 
walki, po jednym z nich, 
obrońca tytułu rzucony został 
na deski i sędzia rozpoczął li­
czenie.

Foreman, który w dniu wal­
ki kończył 25 rok życia, spra­
wił sobie najlepszy upominek 
urodzinowy, wygrał kolejną, 38 
walkę w karierze zawodowca, 
w tym 35 przed czasem. (PAP)

nie uległa zmianie, liderem 'nadal 
jest Kolejarz — 19 pkt., przed 
ŁKS-em 14 i Energetykiem 12 pkt.

Sobotnio-niedzielne spotkania 
przegrali także siatkarze Calisii 
jedyny reprezentant Wielkopolski 
w drugiej lidze siatkówki męskiej. 
Po ciężkich, ponad dwugodzinnych 
pojedynkach ulegli oni łódzkiej 
Anilanie, w sobotę 2:3. Takim sa­
mym wynikiem zakończył się rów 
nież niedzielny mecz tych zespo­
łów. (zb)

Trzecie miejsce 
saneczkarzy

Na rozegranych w ostatnią so­
botę i niedziele w Val-Daora sa­
neczkowych mistrzostwach Europy 
juniorów pierwsze miejsce zajęli 
zdecydowanie młodzi saneczkarze 
NRD, uzyskując 395.30 pkt. Gospo­
darze mistrzostw Włosi znaleźli się 
na 2 nozvcji — 345,66 nkt. Miłą nie 
snodzianką jest zajęcie 3 mieisca 
przez reprezentantów Polski. Uzv- 
skali oni 293.16 pkt. i wyprzedzili 
tak renomowane zespoły Jak Au­
strię — 248,50 i NRF — 245.16 nkt.

(o-k)
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Na drodze do czołówki
Kiedy zapytasz o prze­

mysł w powiecie kali­
skim, każdy z tutej­

szych rozpocznie wymienianie 
miejscowych zakładów od 
Winiar. Uczyni tak nawet 
wówczas, gdy jest pracowni­
kiem Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Terenowego w Stawi­
szynie czy Spółdzielni Pracy 
w Błaszkach lub działającego 
na tym terenie Przedsiębior­
stwa Budownictwa Rolnicze­
go. Przodownictwo Winiar, a 
ściślej biorąc Kaliskich Za­
kładów Koncentratów Spo­
żywczych w Winiarach koło
Kalisza, nie podlega 
w powiecie dyskusji-

Czy oznacza to, że 
sze przedsiębiorstwo

bowiem

pierw- 
w tym

rejonie jest pod każdym wzglę 
dem wzorowe? Na pewno 
nie i nikt rozsądny, zoriento­
wany w całokształcie proble­
mów gospodarczych powiatu 
tezy o doskonałości Winiar nie 
głosi. Zresztą i w samych za­
kładach nie brak trzeźwo, kry 
tycznie myślących ludzi. Są 
tacy i w prężnej, zakładowej 
organizacji partyinei. i wśród 
kierownictwa gospodarczego 
zakładów. Im właśnie spożyw 
czy potentat zawdzięcza naj­
więcej, gdyż nie z samozado­
wolenia bierze się obecne przy 
spieszenie rozwoju kraju, lecz 
z czegoś więcej. To więcej 
oznacza wzmożony, czasem i 
spiesznie podjęty wysiłek Ip- 
dzi sterujących produkcją 
przemysłową. Dodatkowy trud 
robotników, majstrów i inży­
nierów. .

Załoga zakładów z Winiar 
zobowiązała się dodatkowo 
wyprodukować, w ramach ak 
cji 20 miliardów, wyroby o 
ogólnej wartości 53 milionów 
złotych. Słowa nie tylko do­
trzymała, ale i dorzuciła do 
tego, niemałego przecież czy­
nu, 12 milionów. W miniony 
czwartek, kiedy w Kaliszu od 
bywała się Powiatowa Konfe­
rencja Sprawozdawczo-Wy­
borcza PZPR, I sekretarz Ko 
mitetu Wojewódzkiego partu 
w Poznaniu — Jerzy Zasada 
przekazał załodze Koncentra­
tów dyplom uznania przyzna­
ny przez KC PZPR i Prezj - 
dium Rządu, za szczególne o- 
siągnięcia w akcji 20 miliar­
dów złotych.

Cieszą się z tego wyróżnie­
nia, na pewno. Tylko bowiem 
najlepsze z przedsiębiorstw, 
które włączyły się do tego po 
tęźnego, ogólnonarodowego 
czynu, otrzymały podobne dy­
plomy. Ciesząc się, patrzą jed 
nak w przyszłość, na zadania 
które ich czekają w roku bie­
żącym i w dwóch następnych

nosiła w Kaliskich Zakładach 
Koncentratów Spożywczych 
około 10 procent. W dwu os­
tatnich latach, dynamika prze 
kraczała 17 procent. Z przed­
siębiorstwa o produkcji nieco 
większej niż 80 milionów zło 
tych wartości roczniej przed z 
górą dziesięcioma laty — Wi 
niary wysuwają się obecnie 
na czoło wśród zakładów spo­
żywczych w kraju. Ubiegły 
rok przyniósł wykonanie pro­
dukcji wartości 830 min zł. 

Tegoroczna — wstępna, jak na 
każdym kroku podkreślano — 
przymiarka ma być wyższa 
od wykonania 1972 o 15 pro­
cent. Ale w Winiarach mierzą 
wysoko i stąd bierze się ich 
niezachwiane przekonanie, że 
właśnie w bieżącym roku za­
kłady przekroczą w produkcji 
miliard złotych.

Aby więcej wytwarzać, 
trzeba więcej inwestować. W 
tym roku na inwestycje prze­
znacza się około 60 milionów 
złotych. Do tego chyba doj­
dzie z 10 milionów zł na za­
kup nowoczesnych opakowań, 
bez których nawet najlepsze 
wyroby, stają się dzisiaj nie- 
chodliwe (w Winiarach doce­
niają wagę tego problemu). 
Inwestycje to rozbudowa za­
kładów i ich modernizacja, a 
raczej stała kontynuacja mo­
dernizacji. Ale władze partyj 
ne i to zarówno powiatowe, 
jak i miejscowe patrzą sze-

rzej. Przecież określone potrze 
by mają także pracownicy 
Koncentratów: 68 proc- zało­
gi, to ludzie do lat 30. Mają 
oni pełne prawo nie tylko do 
wykonywania w godziwych 
warunkach służbowych obo­
wiązków, ale i do własnego 
mieszkania, a także jasno o- 
kreślonej perspektywy byto-
wej. A z tymi sprawami 
nie bywało w przeszłości, 
niełatwo wszystko od 
zmienić.

Winiary są oczkiem w 
wie miejscowych władz.

róź- 
stąd 
razu

gło- 
Sta-

nowią wzorzec dla innych. Do 
bra opinia i dobre rezultaty 
pracy przedsiębiorstwa pobu­
dzają do wzmożonej aktywno­
ści załogi pozostałych przed­
siębiorstw Kaliskiego. Zresz-
tą i rolnictwo, które 
dzo silnie powiązane 
scowym przemysłem, 
szcza z Winiarami.

jest bar 
z miej- 

a zwła- 
Właśnie

dla Koncentratów udało się 
po długotrwałych staraniach 
powiatowej instancji partyj­
nej i kierownictwa zaintereso 
wanych zakładów „wywal­
czyć” w tym roku przydział 
bazy kontraktacyjhej. • Ten 
przydział jest, jak na razie, 
czymś unikalnym w kraju. 
Zwiąże on przemysłowego po­
tentata jeszcze silniej z regio­
nem. Winiary znajdują się na 
dobrej drodze do krajowej 
czołówki.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Dla ochrony środowiska

latach obecnej pięciolatki- 
są one — bez przesady — 
brzymie.

Ód roku 1962 przeciętna 
namika wzrostu produkcji

ol-

dy 
wy

Instytut Transportu Samochodowego w Warszawie od lat pro­
wadzi prace naukowo-badawcze dla ochrony środowiska czło­
wieka przed ujemnymi skutkami rozwoju technicznej cywili­
zacji. Na zdjęciu: w laboratorium Instytutu mgr ini. Andrzej 
Dąbrowski bada zawartość szkodliwych składników w gazach 
spalinowych. Na ścianie — zbiornik Igelitowy, wypełniający 

się spalinami.
, CAF — fot. Dąbrowiecki

Jeden z najbardziej ak- J tualnych, a zarazem 
niepopularnych tema­

tów — to sprawa absencji, 
czyli naszych drogich nie­
obecnych. Faktycznie dro­
dzy to oni są — już w u- 
biegłym roku kosztowali 
nas tyle, ile wynosiła poło­
wa wartości całego przy­
rostu produkcji dla runku. 
Sa to w miliardach złotych
liczone towary usługi.
które nie trafiły na rynek, 
obniżając naszą stopę źy-
ciową. 
razem 
wane i 
mości

Kiedy wszystko to 
zostanie podsumo- 
podane do wiado-
publicznej

widzimy, jak wiele
sami 
traci

społeczeństwo przez te jeqo 
cześć. która bardziej kocha
zasiłki 
ciwa, 
prace, 
wonie 
dzcnie
rozmiarów

chorobowe niż ucz- 
choć nieraz ciężką 
Przez takie komaso- 
ziawiska. sprowa- 

ao do wymiernych
przeliczanie

na towary, usługi, czy zło­
tówki — można by w za- 
sadzin wutworzyć ogólny 
klimat potępienia. Tym 
łatwieiszy, że w licznych 
przypadkach nieobecność 
jednego pracownika powo­
duje zwiększenie obowinz-
k^w innych iego kole-
gów pracujących w tym 
samym sklpnie, brygadzie, 
czu za biurkiem.

Sprawa jest jednak skom­
plikowana i zbyt wielkim 
uproszczeniem byłoby tu 
przeliczanie tylko strat ma-

terialnych ponoszonych.
przez całe społeczeństwo.

Wśród licznych powodów 
rosnącej liczby zwolnień i 
nieobecności pokaźną część 
stanowią np. częściej wy­
korzystywane — od czasu 
podniesienia zasiłków — 
zwolnienia dla matek dla 
opieki nad chorym dziec­
kiem Powoli zwiększająca 
się sieć placówek służby 
zdrowia, rozwój lecznictwa 
zakładowego — to szansa na 
skorzystanie z porady spe­
cjalisty bez wyczekiwania

przy podziale dochodu na­
rodowego i dodatkowych 
strat nie przynoszą.

Chodzi o inną nieobec­
ność, o owe zwolnienia wy­
łudzone, czy wypłakane, do 
jakich można zaliczyć dwu 
i trzydniówki pod koniec 
tygodnia. Takie zwolnienia 
dobrze znają dyrekcje za­
kładów, w których więk­
szość załogi stanowią pra­
cownicy młodzi, dziewczęta; 
część z nich bowiem w fa­
bryce zarabia nie tyle na 
życie, ile na szminkę i do-

Bez komputera

Przed naukę polską stanęło 
wielkie zadanie kształtowa­
nia oblicza naszego kraju. 
Rok Nauki Polskiej obarcza 
jej przedstawicieli obowiąz­
kiem pogłębienia współpra­
cy z praktykę i szeroko poję 
tym życiem społecznym. Ja­
kie — w kontekście tych za 
dań — sę główne kierunki 
działania Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Po­
znaniu — na ten temat mó-
wi w wywiadzie dla 
su" rektor UAM prof. dr

,Gło-
B e-

Rozszerzanie udziału 
czelni w procesie 
dań naukowych,

U- 
ba- 

ze
szczególnym uwzględnieniem 
tych tematów, które mają wę 
złowe znaczenie dla rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego 
naszego państwa i własnego re 
gionu. Zgodnie z uchwałą VI 
Zjazdu partii. Realizacja tego 
programu wymaga wypraco­
wania odpowiednich proporcji 
między działalnością dydak-
tyczno wychowawczą a
naukowo - badawczą pracow­
ników Uniwersytetu: wymaga 
-ównież podjęcia pewnych o- 
kreślonych kroków organiza­
cyjnych, zmierzających do ści 
~łei współpracy z całym śro­
dowiskiem naukowym Pozna­
nia (szkoły wyższe i oddział 
Polskiej Akademii Nauk) w 
celu wsoólnego realizowania 
oewnvch tematów. Przykła­

dem takiej integracji jest mię 
dzy innymi utworzeme na 
drodze współpracy z Polską 
Akademia Nauk i Politechni­
ka Poznańska Ośrodka Padań 
i Ochrony Patentowej Oddzia 
hi PAN i Szkół Wyższych Po­
znania.

— Rola nauk społecznych w 
rozwoju życia gospodarczego jest 
specyficzna. Trudno od nich 
wymagać recept, zmierzających 
na przykład do osiągnięcia naj­
niższych kosztów produkcji...

— Mogą natomiast być bar­
dzo przydatne podczas podej­
mowania właściwych decyzji 
z zakresu polityki społecznej 
i ekonomicznej. Potrzebne są 
tutaj szeroko zakrojone bada­
nia nad społeczeństwem, jego 
wzorcami obyczajowymi, aspi 
racjami, systemami norm i 
wartości, funkcjonującymi w 
życiu codziennym każdego 
człowieka. By Uniwersytet 
mógł zintensyfikować swe ba­
dania dla potrzeb gospodarki, 
musi poznać dokładnie jej 
potrzeby drogą dyskusji i 
współpracy z resortami gospo

Bliżej potrzeb 
społeczeństwa

darki narodowej, drogą pene­
tracji określonych środowisk. 
Tak na przykład instytuty 
psychologii i socjologii mają 
w programie prace badawcze 
na rzecz różnych instytucji i 
przemysłu. Ich pełna realiza­
cja wymaga jednak nawiąza­
nia ścisłych kontaktów z zain 
teresowanymi zakładami pra­
cy i ich pozytywnego stosun­
ku do podejmowanych stu­
diów. Trzeba bowiem pamię­
tać, że rozwojowi przemysłu 
powinny towarzyszyć wartości 
należące do sfery kultury,

Poznańskie uczelnie 
w Roku Nauki 

Polskiej

sfery wysublimowanych prze­
żyć etycznych i estetycznych 
człowieka.

— A inne kierunki działania?

— Uniwersytet za swój 
pierwszoplanowy społeczny o- 
bowiązek uważa również ma­
ksymalny udział w zapewnie­
niu pełnego wyższego, magis­
terskiego wykształcenia kadr 
potrzebnych oświacie. Szcze­
gółowy program działania w 
tym zakresie jest uzgadniany 
z Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Poznańskiego. Bliższe da 
ne będziemy mogli przekazać 
pod koniec bieżącego roku a- 
kademickiego. Przed Uniwersy 
tetem stanęło zadanie ujedno 
licenia systemu kształcenia 
magisterskiego, wyeliminowa­
nie różnic między słuchaczami 
Wyższego Studium Nauczy­
cielskiego i kierunkami ma­
gisterskimi poprzez stworze­
nie absolwentom WSN możli­
wości uzyskania magisterium 
na studium drugiego stonnia. 
Ma to swe znaczenie prakty­
czne: zmniejszy sie w ten sno 
sób liczbę nauczycieli z niepeł 
nym wyższym wykształce­
niem...

Jeżeli na jednolitych stu­
diach magisterskich mamy przy 
gotować odpowiednio kwalifi-

kowanych nauczycieli, kOni. 
czna jest zmiana obowiązui? 
cych programów nauczani,’ 
nasycenie ich elementami r? 
dagogiki, psychologii, dydak 
tyki, poszerzenie praktyk a 
jednocześnie tam, gdzje' , 
możliwe, należy dążyć do sk-A 
cenią czasu studiów. proe„ 
my muszą być ponadto Lu 
skonstruowane, by student u 
zyskał więcej czasu dla wh 
snej pracy twórczej.

— Skrócić czas nauki, a jen. 
cześnie oferować studentowi wi 
cej czasu na samodzielną Dr? 
cę? Tkwi w tym chyba ialt*] 
sprzeczność? 41

— Sprzeczność to pozorna 
Program studiów humanisty* 
nych na przykład nie musi $je 
opierać o wykłady powielają’ 
ce skrypty- Nie ch^em- w’’ 
kładać wiedzy, do-nęp^ej w 
podręcznikach czy monogra­
fiach. Zadaniem uczelni jest 
wskazywać do niej drogę u. 
czyć korzystania z niej, wy­
posażać studenta w podstawy 
teorety czno - metodologiczna 
dyscypliny, którą studiuje 
żeby umiał właściwie samo^ 
dzielnie z tej wiedzy korzy­
stać. Nie znaczy to, że żarnie- 
rzamy zupełnie z wykładów 
zrezygnować. To bvłobv sta- 
nowisko błedne. Potrzebne 
wykłady problemowe, pod- 
czas których wykładowca wv 
razi własny pogląd na nrezpn 
towaną sprawę, uiawni swą 
postawę metodologiczną. Na 
hm przecież obiera się zasa- 
da wychowywania nonrzez tre­
ści nauczania... Intensyfiko­
wać proces dydaktyczno-wy­
chowawczy będziemy wiec orze 
de wszystkim przez leoszą je­
go organizacje, przygotowanie, 
włączenie do procesów dydak­
tycznych nowych technik n»u 
czania. ale to ostatnie zasad- 
nieni® to bv>by już temat zbvt 
specjalistyczny, a mielimy 
przecież mńwió tylko o pJów- 
nvrh kierunkach działania u-

— ...Bardzo istotnych w okre­
sie, który stworzył nowe pers­
pektywy nie tylko dla gosportar 
ki narodowej, w którym huma 
nistyka odzyskuje swą rangę.
Rozmawiała:

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Eksport za 25 min. dolarów

Polskie „Ursusy" w 46 krajach
Polskie ciągniki kołowe 

„Ursus” pracują na po­
lach 46 krajów na czte­

rech kontynentach. Najwięk­
szymi ich odbiorcami są Indie, 
Jugosławia, CSRS, Francja, 
Hiszpania, Grecja, Kolumbia i 
kraje skandynawskie. W roku 
ubiegłym eksport tych ciągni­
ków osiągnął wartość 25 min

dolarów, a przewiduje się, że 
do końca bieżącej pięciolatki 
wzrośnie do około 40 min do­
larów rocznie.

Eksportem ciągników zajmu­
ją się dobrze zorganizowane 
firmy przedstawicielskie, spe­
cjalizujące się w sprzedaży 
ciągników i maszyn rolni­
czych. Przykładem ugruntowa-

nych. I chyba tylko oni mo­
gą reagować na poczyna­
nia swych współpracowni­
ków.

Nie chodzi tu raczej o 
skompromitowane systemy 
społecznych kontroli, czy 
chory jest w domu, czy le­
ży w łóżku. Tymi metoda­
mi wiele się nie zdziała. 
Znacznie większe znaczenie 
miałby chyba klimat społecz 
nego potępienia i taka or­
ganizacja pracy, która pod­
nosiłaby rangę jednostko-

ne zadania i rzeczywistą 
odpowiedzialność za wyko­
nywaną przez siebie cząstkę 
pracy — można <by liczyć 
na zmianę sposobów postę­
powania.

wej odpowiedzialności za

Każdy z nas lubi widzieć 
efekty swojej pracy, nie­
chętnie natomiast wdaje się 
w działania, przy których 
brak widocznych wyników 
stwarza pozory pracy bez­
myślnej, bałaganu. Do ta­
kich zajęć nikt się nie kwa­
pi — dawno już te powią­
zania wykryli i upowszech­
nili socjologowie. Rzecz w 
tym, żeby je wykorzystać.

Drodzy nieobecni
w kilometrowych kolejkach. 
Z tej szansy częściej też 
korzystają osoby rzeczywiś­
cie opieki i pomocy służby 
zdrowia potrzebujące, a od­
straszane dotychczas owy­
mi kolejkami i biurokra­
tycznymi utrudnieniami. Ich 
nieobecność w pracy ob­
ciąża konto naszej gospo­
darki, ale jest ona wkal­
kulowana w podstawowe za 
sady ustrojowe, które prze­
widują właśnie troskę o 
człowieka, o jego najbar­
dziej życiowe sprawy, do 
których przede wszystkim 
zalicza sie zdrowie. Te 
kns^t->> p^rewidriane sa

datkowy sweterek — bo 
mieszkanie i obiad dają ro­
dzice. Dla nich zarobek o 
kilkadziesiąt złotych mniej 
szy czy większy nie odary- 
wa tak zasadniczej roli — 
a w skali społecznej strat 
jeszcze nie potrafią, czy 
też nie umieją Uczyć. Sta­
tystyka nie wyodrębnia 
tych nieuzasadnionych róż­
nic między zwolnieniami 
faktycznymi, a „sztuczny­
mi”, ale doskonale znają 
je sami pracownicy, kole­
dzy i przełożeni w zakła­
dzie pracy. Tylko oni po­
trafią rozróżniać powody 
prąwdżfwę od wumuśln-

wykonanie zleconych 
dań. O ile pierwsze, to

za- 
za-

danie dla całej załogi, a 
przede wszystkim jej po­
ważniejszej, „doroślejszej” 
części, która na pewno po­
trafi wpoić ludziom o mniej 
szym poczuciu społecznym, 
lub osobom młodym ów tak 
potrzebny szacunek dla pra­
cy, o tyle druga część — 
organizacyjna — zależy od 
kierownictwa zakładu w sze 
rokim znaczeniu tego sło­
wa. Jeżeli potrafią — kie­
rownicy majstrowie, wszy­
scy przełożeni — stworzyć 
taki system, że każdy w 
"i™ miałby skonkretyzowa-

Jest to zresztą zgodne z ge­
neralnymi tendencjami w
całei gospodarce, gdzie na 
właściwą organizacje, sy­
stem zarzadzania i kiero­
wania kładzie sie tak duży 
nacisk. W niej widzi sie rę„ 
zerwy ni* tylko materialne, 
ale przede wszystkim ludz­
kie.

Umiejętność wykorzusta- 
nia tuch rezerw, zachęca­
nia do pracy przy pomocy 
bodźców materialnych, ale 
i tych tkwiących w ludzkiej 
nsychice, w ludzkiej chęci 
do prncu — to zadanie dla 
wszystkich kierowników i 
zcsnołów nracownicziich. 
W tum chyba można upa­
trywać także lekarstwo na 
otrą obciążającą wszystkich 
„drogą nieobecność”.

nej pozycji polskich ciągników 
na rynku odbiorcy jest współ* 
praca z firmą Escorts Ltd. w 
New Delhi, gdzie uruchomiono 
częściową produkcję i montaż 
traktora opartego na zespołach 
ciągnika „Ursus”. Niezależnie 
od tego eksportuje się do Indii 
kompletne ciągniki, których 
sprzedażą i obsługą techniczną 
zajmuje się firma Escortf. 
Obecnie pracuje w tym kraju 
przeszło 35 tysięcy polskich 
traktorów.

Wśród większych odbiorców, 
naszymi kooperacyjnymi par* 
nerami są oprócz Indii: Grę* 
cja, gdzie sprzedajemy ciągni­
ki o nazwie „Ursus-HeBas, 
oraz Jugosławia. W ramac 
RWPG nasz przemysł ciągni­
kowy produkuje trakto. 
wspólnie z Czechosłowacją-

Często stosowaną 
współpracy są także doko 
wane u importerów nasz. ‘ 
ciągników zakupy PeY ■ 
części i akcesoriów '°- C 
lamp, akumulatorów) ze w ; 
du na konieczność dostosow 
nia ciągnika do miejscm . 
warunków oracy, klimatu, 
przepisów drogowych.

W interesie swoich k°n™ 
hentów zakłady „Ursus 
szerzają znacznie zaKres je
serwisowych. Np. w bu 
znajduje się obecnieFrancji. 
diagnostyczna we J 
przeznaczona do j ,,nnVch 
dań ciągników sorzeaaw- 
do tego kraju. W bieżąc. 
ku powstaną podobne s 
innych krajach. Osobną * 
usług będą specjalne 
chody wyposażone w p0
falówki, poruszające gU.
międzynarodowych tras ie
roneiskich, które na 
klienta dostarczać Ved* 
Wiednie części zamienny

elżbieta błachowicz n nr j i«73
Nr 20 (8992) .-i-’"’



Pracownicy poszukiwani
, przedsiębiorstwo Remontowo . Budowlane 

^Poznaniu,ul. Cicha 8 (boczna od Pułaskiego), 
3 * ,, latrudni zaraz pracowników z terenu m

a "pow poznańskiego:
poz „darzy murarzy-tynkarzy, zdunów, 
- kąrzy. CIEŚLI oraz POMOCNIKÓW w wym. 

wodach.
P°n8dt^/raAR/Y Instalatorów sanitarnych, 
" rTrKTRYKÓW oraz SPRZĄTACZKĘ.
^^^(orstwo przyjmle UCZNIÓW do przyuczenia

’ 14 murarza BLACH ARZA - DEKARZA, ZDUNA, 
pn ' zapewnia sie przez cały rok na terenie mia- 

ju poznania ,
Z^i-ROWNIKA działu przygotowania produkcji, 

L ct INSPEKTORA TECHNICZNEGO.
t głównego mechanika,
4 MISTRZA STOLARSKIEGO do oddz. produkcji

Wytaczarkę do cylindrów 
oraz maszyny stolarskie 
(frezarkę uniwersalną i 
meblarko-tarczówkę sprze 
dam. Poznań, Szczęsna 11 
(koło botan ik u). 34859g
Pustaki Akermana na stro 
py, dostarcza odbiorcom 

I indywidualnym — Zakład 
j Ceramiki Budowlanej — 
mgr Eugeniusz Skura — 
Gryfów Śląski, pow. Lwó 

i wek Śląski. 27-K2
Sprzedam ciągnik C-45, 

i dwie przyczepy ciągniko- 
i we, młocamię samoczysz 
czącą. Ja> Magoń, Po­
widz, pow. Gniezno.
______ L27p

Lokale

UWAGA! PT KLIENCI OKAZJA!

SEZONOWA OBNIŻKA CEN
NA OBUWIE, ART. GALANTERYJNE 1 FUTRZARSKIE

została wprowadzona

we wszystkich sklepach podległych WPHOb. 
„SPOŁEM” PSS oraz stoiskach PDT

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu 

przy ul. Grobla 15 
poszukuje na terenie m. Poznania 

pokoiu 2-osobowego 
na okres 6 miesięcy.

Oferty pisemne prosimy kierować pod adresem 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów i Ka­
nalizacji — Poznań, ulica Grobla nr 15 — Dział 
Administracyjno - Gospodarczy — pokój nr $14.

1439-K1

. & TECHNIKA - KALKULATORA,
' z-CE KIER- działu ekonomicznego.
, ST. EKONOMISTĘ, 
g ST. ekonomistę 

(branża metalowa).
łaszenia przyjmuje Dział Kadr, pokój nr 12, tel.

________________________________ “02-K1

ZAOPATRZENIOWCA —

Nauczycielka, szuka nle- 
krępującego pokoju, ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 35178g.

na terenie miasta Poznania
oraz we wszystkich sklepach podległych PZGS i GS 
„Samopomoc Chłopska”, „SPOŁEM” WSS oraz WZPH 
Miejskiego Handlu Detalicznego na terenie województwa.

Przetargi

-.fimWNIKA Sekcji Organizacji zatrudnienia i Płac, 
.rr GŁÓWNEGO TECHNOLOGA, INZ. ELEKTRO­
DA STARSZEGO KONSTRUKTORA do spraw 
^rmzadowań, LAKIERNIKÓW, TOKARZY, SZLI- 
• D Y narzędziowych, ŚLUSARZY, GALWANIZE- 

oAW PALACZY c o., FREZERÓW, PRACOWNIKÓW 
TRANSPORTU, KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO — 
Ltrudn! Fabryka Pomocy Naukowych.

warunki pracy 1 płacy do omówienia w kadrach — 
gl Międzychodzka 3/5. 1362-K1

Małżeństwo bezdzietne — 
architekci, poszukuje po­
koju w centrum — człon­
kowie spółdzielni. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 35009g.

Świnoujście! Mieszkanie 2 
pokoje, kuchnią, łazien­
ką, etaż. c. o., zamienię 
na Poznań. Oferty 72-600 
Świnoujście 1, skrytka po
cztowa 146. 118p

•Praca S ^allka
Sprzątaczlia dochodząca, 
potrzebna. Poznań, Dą­
browskiego 8 m. 3, po go­
dzinie 17. 33J^g
Gosposia starsza do 2 osób 
potrzebna. Warunki bar­
dzo dobre (oddzielny po­
kój). Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 34701g

Przygotowanie do egzami­
nów (klasa VIII 1 matu­
rzyści) pod kierunkiem 
doświadczonych pedago­
gów. Zamiejscowi — zaję­
cia niedzielne. Lampego 6 
m. 9. Zgłoszenia: godz. 
18—19. 33029g

Lokalu na warsztat mecha 
niczny, poszukuję, naj­
chętniej w dzielnicy Nowe 
Miasto. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 34794g

O Nieruchomości

^Kunnoflb Sprzeda?

Pamiętajcie ! Kupując artykuły po obniżonych cenach 
nabywasz taniej towary o pełnej wartości handlowej.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
1232-K1

Wille wolnostojące z ogro 
darni, domy komfortowe 
jedno 1 dwurodzinne, tak 
że w stanie surowym, już 
do zamieszkania, obiekty 
ogrodniczo-rolne, sadami, 
szklarniami, parcele bu­
dowlane, rozpoczęta bu­
dowa — stale polecam do 
kupna 1 przyjmuję nowe 
zlecenia, Adamski Poznań,

4^ Zguby Różne
Zgubiono wkładkę „A" 
nr 14722/58 do prawa jazdy 
na nazwisko Bronisław 
Stankowiak, Paproć 168, 
poczta Nowy Tomyśl.

134p

Matejki 33a. 34660g
Foksterier, młoda suczka
zaginęła 5. br. godz.

Krawcowa poszukuje pra 
cy. oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 34613g.
Orwochrom oraz inne fil­
my barwne, pozytywowe 
i negatywowe ORWO, wy 
wołuję w terminie 7 dni 
Zakład fotograficzny Jan 
Kołeckl. Ratajczaka 36 (na 
rożnik Czerwonej Armii).
tel. 599-21. 33658g

Potrzebny ślusarz z umie­
jętnością spawania elek­
trycznego. Warsztat — Po­
znań, Śzelągowska 14.

35183g

Pannonię na części lub 
części, kupię. Bogumił Wi 
ton, Poznań. Naramowic-

Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem w Wągrowcu, 
przy ul. Łąkowej. Kazi­
mierz Sporny, Mieścisko, 
ul. Kościuszki 28, pow. Wą

Pół domu w Babimoście, 
sprzedam. Grzybowski. Ba 
bimost, ul. Kargowska 18, 
pow. Sulechów, woj. zte-
lonogórskle. 121p

13.30, widziano na Bóżni­
czej biegnącą za rowerzy­
stą. Zwrot jak 1 wskazanie 
miejsca jej pobytu wyna­
grodzę. Telefon 532-69 do

Matrymonialne

15. 34679gpr.

ka 153. 119p

growiec. 125p Sprzedam dom z 1 ha zle-

Tańców uczę. Poznań, Mic 
jtlewicza 27 m. 7a. 34888g

Sprzedam ciągnik Zetor - 
K, pług oraz przyczepę. 
Alfons Nicke, Chromieć 
63-130, Książ Wlkp., pow.
Jarocin. 132p

Kupię willę komfortową 
jednorodzinną w Pozna­
niu, lub graniczącą z Po­
znaniem, blisko komunika 
cji miejskiej, wolną. Dzwo 
nić: tel. 467-49 od 14 do 20 
lub oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 35055g.

mi.
Buk

Waleria Tomkowiak,
(Wlelkawieś),

Nowy Tomyśl.
pow.
117p

Sprzedam 7,8 ha ziemi w 
Owieczkach pow. Gniez­
no, poczta Działyń. Jan 
Magoń, Powidz, pow. Gnle
zno. 128p

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam 
szowe odnawiam. 27 
Grudnia 5. 35102g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg — lakie 
rowanle. Telefon 67-11-24. 

34747g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23 stycznia 1973 r. zmarła po długich, ciężkich 
cierpieniach, nasza ukochana żona, matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

Z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 23 stycznia 1973 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., po długich i ciężkich
cierpieniach, nasza najukochańsza 1 nigdy nie- 

‘ ----- ciocia
ZOFIA CHOJNACKA

z domu Pożega

zapomniana córka, mamusia, siostra, 
i szwagierka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godzi­
nie 11 na cmentarzu junikowsklm.

IRENA NAPIERAŁA
z domu Wolna

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

o godz. 15 na cmentarzu parafialnym na
26 bm. 
Winia-

mąż, córki, zięciowie, wnuki 
i rodzina

rach, ul. Piątkowska.
W smutku pogrążona 

RODZINA
35259g prosimy o nleskładanie kondolencji. 

Poznań - Piątkowo, Obornicka 22a. 35294g

, Dnia 22 stycznia 1973 r. zmarł

Nauczycielka z mieszka­
niem dobrej prezencji, po 
zna religijnego, kultural­
nego, samotnego wdowca 
od lat 52—62. Cel matry­
monialny. Wyczerpujące
oferty „Prasa" Grun-
waldzka 19 dla 34287gpr.
Samotny rencista z miesz 
kanlem pozna samotną pa 
nią do lat 50. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 34742g.

W dniu 20 stycznia br. zmarła nagle nasza była 
pracowniczka

HELENA KONIECZNA
W Zmarłej żegnamy z żalem sumienną i ser­

deczną koleżankę.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
koleżanki i koledzy

z Międzyzakładowego Klubu Techniki
1 Racjonalizacji Budownictwa przy O/PZITB

Centrala Wytwórczości i Handlu Dewocyjnego „ARS 
CHRISTIANA" w Warszawie. ul. Ogrodowa 37, 

dc składania ofert (wraz z wzorami) na artykuły 
związane 

z sezonem komunijnym
jak: karnety, laurki, pamiątki, medaliony, chusteczki 
i rękawiczki komunijne oraz wszelkiego rodzaju ga­
lanterię okolicznościową, 
na artykuły związane

z sezonem wielkanocnym
jak: karnety, pisanki, palemki regionalne, pamiątki, 
wj-roby artystyczne z drewna, ozdoby dekoracyj­
ne itp.

Termin składania ofert upływa z dniem 27 stycznia 
1973 roku.

Ponadto w ciągu całego roku przyjmowane są ofer­
ty na artykuły: pamiątkarskie, artystyczne, rzeźby 
w drewnie, obrazy ręcznie malowane, plakietki, fi­
gury, metaloplastykę, karnety okolicznościowe, za­
proszenia i zawiadomienia ślubne.

Jesteśmy zainteresowani szerokim i różnorodnym 
asortymentem artykułów sztuki regionalnej typu 
okolicznościowego 1 pamiątkarskiego odpowiedniej 
jakości 1 walorach artystycznych.

Oferty przyjmowane są od przedsiębiorstw pań­
stwowych. spółdzielczości pracy, rzemiosła, plasty­
ków zrzeszonych w ZPAP oraz Innych osób fizycz­
nych i prawnych posiadających odpowiednie upraw­
nienia i zezwolenia władz administracyjnych.

Przyjęcie 1 zaakceptowanie ofert 1 wzorów może 
spowodować zawarcie umów długoterminowych na 
dostawy ciągle.

Rozpatrywanie ofert, tryb składania zamówień, wa­
runki dostawy 1 rozliczeń dokonane będą na zasa­
dach określonych obowiązującymi przepisami Mini­
sterstwa Handlu Wewnętrznego z zakresu omawia­
nej problematyki.

Szczegółowych Informacji udziela Dział Handlowy
tel. 20-70-01, wew. 13. 112-K2

+ Dnia 23 stycznia 1973 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz najukochańszy mąż i oj­

ciec, przeżywszy lat 73, śp.

ZYGMUNT MIKLASZEWSKI 
dentysta, 

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

35270g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
20 stycznia 1973 roku zmarła moja ukochana 

żona i mamusia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 
o godz. 13.40 na Junikowie.

W smutku pogrążeni
żona, syn 1 rodzina

Poznań, Przybyszewskiego 36 m. 1. 3'53 OOg

JAN CZABAŃSKI
st. inspektor handlowy

W Zmarłym, straciliśmy długoletniego 1 cenio­
nego pracownika i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 
o godz. 12 na cmentarzu w 
znań.

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
czucia składają

25 stycznia 1973 r. 
Morasku, pow. Po­

serdecznego współ-

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Wojewódzkiej Hurtowni Wyrobów
Przemysłu Chemicznego w Poznaniu

1560-K1

Dnia 22 stycznia 1973 r. odeszła od nas. opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
mama 1 ciocia, przeżywszy lat 63, śp.

ZOFIA URBAŃSKA
z domu Piotrowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 
godz. 9.45 na cmentarzu junlkowskim.

w głębokim smutku i żalu pogrążony

SYN 
oznań, Marchlewskiego 54 m. 6. 35246g

niA?.la 'a“ 1973 r- zmarł nasz długoletni i ce-
noa j Pracownik - kolega i członek - założyciel 
naszej Spółdzielni

Dnia 21 stycznia 1973 r. zmarł długoletni, za­
służony pracownik 1 członek Spółdzielni

BOGDAN LUBIERSKI
rotmistrz byłego 15 Pułku Ułanów Poznańskich, 

odznaczony Orderem Virtuti Militari 
i Krzyżem Walecznych.

W Zmarłym żegnamy z żalem sumiennego pra­
cownika i serdecznego kolegę.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Zarząd — Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa 
współpracownicy

Budowlano Montażowej Spółdzielni Pracy 
„Piast" w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25. I. 
1973 r. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

1522-K1

Dnia 22 stycznia 1973 r. zmarła w wieku lat 84

dr IZABELLA ABRAMOWICZ
wybitny pedagog i wychowawca wielu pokoleń, 
długoletnia nauczycielka VIII Liceum Ogólno­
kształcącego im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, 
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi 
i wieloma innymi odznaczeniami.

Tą drogą hołd Jej pamięci składają

Dyrekcja — Grono Nauczycielskie 
młodzież i Komitet Rodzicielski 
VIII Liceum Ogólnokształcącego 

im. Adama Mickiewicza
35258g

KRYSTYNA STANEK
z domu Budasz

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowsklm.

Pogrążeni w smutku 
mąż z córeczką i rodziną

Poznań, Grochowska 40 m. 15. 35129gpr.

tz wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 22 stycznia 1973 r. odszedł 

od nas na zawsze po krótkich 1 ciężkich cier­
pieniach znoszonych z anielską cierpliwością, 
opatrzony Sakramentami św., najdroższy i nigdy 
niezapomniany mąż, tatuś, ukochany dziadziuś 
1 pradziadek, przeżywszy lat 80, śp.

JÓZEF GAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążona
żona z córką, wnukami i prawnukami

Poznań, Szewska 19 m. 5. 35251g

+ W dniu 22 stycznia 1973 r. po długich i clęż- 
I kich cierpieniach odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
żona, mamusia i babunia, przeżywszy lat 60, śp.

ALBINA ANDRZEJEWSKA
z domu Królak

Msza św. żałobna i pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 25 bm o godz. 11 w Gułtowach, 
pow. Środa Wlkp.

+ Dnia 22 stycznia 1973 r. zmarł po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, mój ukochany mąż, oj­

ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

STANISŁAW LASKOWSKI 
powstaniec wielkopolski, 

więzień obozów koncentracyjnych.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm, 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążeni 
żona, córka, zięć 1 wnuczki

Poznań, ul. Zakręt 16. 35202g

tDnia 22 stycznia 1973 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz kochany ojciec, teść, dzia­

dek i pradziadek, przeżywszy lat 82

STANISŁAW PRACLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 

o godz. 8.40 na cmentarzu junikowsklm,

o czym z żalem zawiadamiają
córki, zięć, wmuki i prawnuczka

Poznań, Czerwonej Armii 32 m. 14. 35220g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
23 stycznia 1973 r. zmarł po ciężkich cierpie-

nach, przeżywszy lat 54, mój najdroższy 
pomniany mąż, śp.

1 nieza-

IGNACY BOROWSKI

ANDRZEJ WITKOWSKI
Odb^dzle się dnia 24. I. 1973 r. o godz. 

30 na cmentarzu na Górczynle.

nJDdzini^ Zmarłego składamy wyrazy serdecz- 
eg0 współczucia.

Zarząd — Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

udowianej Spółdzielni Pracy im. 25-Iecia PRL

1559-K1 

żalem zawiadamiamy, że w dniu 
yeznia br. zmarł w wieku 47 lat

JERZY KARASJEWICZ
aczelnik Wydziału Operacji Zagranicznych 

narodowego Banku Polskiego
IV Oddział w Poznaniu

chowTc;?0^ Bank Polski stracił wybitnego fa- 
Wanego' kole”ę°WeS° Pracownika 1 niezapom- 

serden-^'® Umarłego składamy szczere wyrazy 
możnego współczucia.

odb?dzie się w środę, dnia 24 stycznia 
Junikowie 14-50 na cmentarzu komunalnym na

yre-«eia — Rada Zakładowa i pracownicy 
narodowego Banku Polskiego 

Oddział w Poznaniu

tDnia 22 stycznia 1973 r. zakończyła swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot, w wieku 

lat 84, śp.

prof. IZABELLA ABRAMOWICZ
Zmarła odznaczona była Krzyżem Kawalerskim 

Orderu odrodzenia Polski i wieloma innymi od­
znaczeniami państwowymi.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy cmen­
tarnej w Wirach w dniu 25 bm. o godz. 15. Msza 
św. żałobna odprawiona zostanie o godz. 14.30 
w kościele parafialnym w Wirach, 

o czym zawiadamiają
najbliżsi przyjaciele

Łęczyca, ul. Dworcowa 6. 35783g

tz wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 22 stycznia 1973 r. zmarł na­

gle w czaasle pracy, nieskazitelnego charakteru 
i głębokiej wiary, mój najdroższy mąż, oddany 
nam całym sercem ojczulek, teść, dziadziuś, je­
dyny brat, szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 56, 
śp.

KAZIMIERZ GALASINSKI
Odprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce 

wiecznego spoczynku odbędzie się w piątek, 
dnia 26 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junlkow­
skim.

1523-K1

Pogrążeni w żałobie
żona, dzieci, brat i rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Poznań, Traugutta 40b. 35233g

Pogrążony w smutku
mąż z dziećmi 1 wnukami 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
______  352249

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu
22 stycznia 1973 r. odszedł od nas na zawsze 

oddany nam całym sercem ukochany mąż. nie­
zastąpiony towarzysz życia, troskliwy ojciec, 
najlepszy tatuś, teść, brat, szwagier i wujek 
przeżywszy lat 65, śp.

JAROSŁAW KWAŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 

o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńsklm.

Zona z rodziną
Prosimy o nleskładanie kondolencji.
Poznań, Czechosłowacka 41 m. 11. 35211g

+ Dnia 22 stycznia 1973 r. zakończyła pracowi- 
I te, pełne poświęcenia życie, opatrzona Sa- 
kramentami św., nasza najukochańsza mama, 
siostra, babcia i ciocia, przeżywszy lat 71, śp.

ZOFIA FLUC^YŃSKA
z domu Sobczyńska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 bm. o godz. 11 
na cmentarzu w Lubiniu. Wyprowadzenie zwłok 
z domu żałoby w Jerce o godz. 10.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim żalu

Poznań - Jerka.
córki, syn i rodzina

35205g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godzi­
nie 10.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

187-K2

14- Dnia 20 stycznia 1973 roku zmarła w Bogu 
I nasza ukochana matka, teściowa, babcia 

1 prababcia, przeżywszy lat 95

ANTONINA WALIGÓRSKA
z domu Just

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie, 

o czym zawiadamia
syn z rodziną

__________________________  35’07»

4- Dnia 22 stycznia 1973 r. zmarł nagle, opa- 
I trzony Olejami św., przeżywszy lat 68. mój 
najdroższy mąż, kochany ojciec, teść, brat, 
szwagier, wujek i dziadek, śp.

BRUNON TOMASZEWSKI
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 bm. o godzi­
nie 9.15 na cmentarzu junlkowskim.

W głębokim smutku zawiadamiają 
żona, córka, zięć, wnuczek 

i rodzina
Poznań, Łukaszewicza 6. 35200g
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STYCZEŃ 

24 
Środa

Felicji, 
Rafała

Słońce: 7.49—16.20

[ TEATRY J
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Nieznajoma z 
Sekwany”.

NOWY — g. 16 „Tajemniczy
Ogród”,

OPERA — g. 19 „Straszny dwór” 
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

Ci Ewo”.
MARCINEK — g. 17 „Czy Pa- 

cydło, to straszydło”.
W WOJEWÓDZTWIE 

GNIEZNO: „Trzy białe strzały”. 
KOŚCIAN: „Zemsta”.

L kina J
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Poszukiwa­
nie”; Polonia: ,Hallo Doiły”.

KOŚCIAN: „Rycerz szklanego 
ekranu” i „Trup w każdej sza­
fie”.

KÓRNIK: „Horyzont”.
LESZNO: „Kopciuszek” i „Wiel­

ka nadzieja białych”.
NOWY TOMYŚL: „Jankes”.
ROGOŹNO: „Kochanka buntow­

nika”.
OBORNIKI: „Waterloo”.
ŚREM Klubowe: „Gniewna pod­

róż”; Słonko: ,;Tylko dla orłów”.
ŚRODA: „Harem pana Voka”.
SZAMOTUŁY: „Świadek zagi­

nął”.
WĄGROWIEC: „Pamiętnik sza­

lonej gospodyni” i „Polonez Ogiń 
sk>ego”.

WRZEŚNIA: „Max i ferajna”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON - g. 13—20 
„Z krajów Dalekiego Wschodu”,

t_ KOMCFRTY ___J
PAŁAC DZTAŁYNSKICH (Sala 

Czerwona! — g. 19.30 Recital forte 
pianowy — Fausto Zadra (Włochy)

C RADIO j

ŚRODA — PROGRAM I: 8.30 
Koncert życzeń; 8.45 Proponuje­
my, informujemy, przypominamy, 
9 Dla klas I i II (wych. muzyczne) 
„Kto najładniej zaklaszcze”; 9.20 
Gra Geringes — wiolonczela: 10.05 
„Krzyżówka” fragm. pow. L. Pro­
roka; 10.25 „Przeboje młodzieżowe 
dawne i nowe”; 11 W. A. Mozart: 
Serenada D-Dur; 11.25 Z piosenką 
po Warszawie; 11.45 Public, mię- 
dzynar.; 12.25 Grają śląskie orkie­
stry dęte; 13 Dla kl. I i II (jęz. 
polski) „Na śniegowej górce” 
słuch.; 13.20 „Na swojską nutę”; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 Rep. 
literacki P. Komorowskiego: 14.20 
„Z rosyjskiej i radzieckiej muzy­
ki operowej”; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Alfa 
i Omega — magazyn pop.-nauko­
wy; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 Kupić 
nie kupić — posłuchać warto; 
19.30 Konc. chopinowski z nagrań 
Van Cliburna; 20.30 Miniatury 
rozryw.; 21 Naukowcy rolnikom; 
21.25 Rozmowy o wychowaniu: 
21.35 Kalejdoskop kulturalny; 22.05 
Konc. Chóru Rozgł. Krakowskiej 
PR; 22.25 Poezja, która pomaga 
żyć — o Stanisławie Młodożeńcu 
mówi H. Ładosz: 22.40 Światowe 
przeboje; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 „Po raz pierwszy 
na antenie”: 0.10 Konc. życzeń od 
Polonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny z Ło­
dzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.
12.05. 15. 16, 20. 23. 24, l. 2. 2.55.

PROGRAM II: 8.35 Współpraca 
nauki z przemysłem-rep.: 8.50 Gra 
Zespół Akordeonistów T. Weso­
łowskiego: 9 „Melodie sprzed lat”: 
9.35 Przeboje lat 70-tych: 9.50 „Na 
rosyjską nutę” śpiewa OmskT 
Chór Ludowy; 10.10 Kwadrans dla 
trębaczy; 10.25 Rozmaitości lite- 
racko-muzyczne: 11.25 III sonata 
c-moll op. 45; 12.25 Polskie utwo­
ry anonimowe z XV wirku: 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Na akordeonie gra M. I.arcange: 
13.25 ..Król mól” — aud. dla dzie­
ci; 13.40 „Wspomnienia i reflek­
sje” — fragment książki; 14.05 
Duetv instrumentalne: 14.25 Aud 
folklorystyczna: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 7 twórczości Edwar­
da . Lalo; 15.40 ..Pieśni i Tańce 
Świata”: 17.15 Aud. oświatowa: 
17.25 „Za Odra i Nysa” magazyn 
public. aktualn. niemieckich: 17.55 
Radioexpress; 18.05 Poznańscy so­
liści: 18.20 Sonda — dźw. nrzorled 
społ.-ekonom.; 19.15 iezyk fran­
cuski: 19.31 Teatr PR „Signora 
Duse”: 20.31 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa: 21.01 Muz. rozrvwk.; 
21.20 Moniuszko w świetle listów. 
22.33 G. Bacewicz — „Pożądanie” 
— balet: 23.15 IRT. Cvk1: „Nauka 
w służbie pokoju” wvkł. dr M 
Dubinina (ZSRR); 23.35 Taneczny 
non stop;

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30 , 5.30 
6.30, 7.30, 8.30. 9.30, 12.05, 14, 16. 19. 
22. 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Od HaUfaxa do' 
Zagłoby — gawęda: 7.40 Muzyczna 
zegarynka: 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Z kompozytorskiej teki Jima 
Webba: 9 „Siła strachu” — ode. 9; 
9.10 Muzyczny ha®deker Parvła: 
9.30 Nasz rok 73: 9.*5 T. Albinoni 
— 2 Concerti grossi op. 5 B-dur i 
F-dur; 10 Żarty jazzowe no pol­
sku: 10.15 Jeżyk niemiecki: 10 35 
Wszystko dla nań: 11.45 „Dziwne 
losy Jane Fyre” — ode. 17: 12.25 
Za kierownica; 13 Gra zeswół Pa­
rado*: 13.05 Na opolskiej antenie; 
15.05 Program dnia: 15.10 Album 
muz. uniwersalnej: 15.30 Herbatka 
przy samowarze: 15.50 Przehoie z 
dawnych lat — śniewa Tasiko: 
16.05 Dzień powszedni nieprawo- 
rzadności gawęda; 16.15 ..Skru­
chą” — gra Kpith Janret: 16.30 
Muzyka w katedrze oliwskiei; 
16.45 Nasz rok 73- 17.05 Siła stra­
chu”: — ode. 10: 17.15 Mó’ marne 
tofon- 17.40 Polacy w Kalifornii: 
18 Przebój za nrzeboiem: 18.30 
Po1itvka dla wszystkich: 18.45 
Pocztówka dźwiękowa z Grecji: 
19.05 Pow. w wyd. dźw. ..Pilna 
przesyłka do Londynu” odę. 11: 
19.35 Muzyczna poczta UKF: 20 Re 
mlni=cencje muzyczne — Z za-

9 GŁOS WIFI KOPO'T A” 
24 T 1*73 -Nr 90

W ostrowskich zakładach

Droga do znaku Q
Zależy nam wszystkim na tym, aby produkty przemysłu 

były dobre 1 nowoczesne, odznaczały się możliwie najwyż­
szą jakością. Po pierwsze dlatego, że wyrobom może 1 do­
brym, ale nie nowoczesnym trudno znaleźć zbyt na rynkach 
zagranicznych. Zagadnienie jakości — to sprawa „być albo 
nie być” dla niektórych gałęzi naszego handlu. Po drugie — 
odbiorca krajowy też zaczyna być wymagający. Nowoczesność 
produkcji jest więc kategorycznym nakazem chwili, płyną­
cym z najszerzej pojmowanych potrzeb społeczno-gospo­
darczych.
W ostrowskich zakładach nie 

jest z nowoczesnością, niestety, 
najlepiej. W ubiegłym roku na 
przykład .ilość wyprodukowa­
nych tu wyrobów zaliczonych 
do najwyższej grupy jakości 
wynosiła tylko 53 proc., podczas 
gdy według uprzednich zało­
żeń wysokość 60 proc, powinno 
się było osiągnąć już w 1970 
roku. Okazuje się, że będzie 
to możliwe dopiero w bieżącym 
roku, a więc opóźnienie wy­
nosi trzy lata! Nie może rów­
nież zadowalać wzrost tego

wymaganiom i mogą być prze­
kwalifikowane do klasy niż­
szej. Aby nie dopuścić do tego, 
należy już dzisiaj myśleć o 
uruchomieniu produkcji no­
wych i na wysokim poziomie 
technicznym wyrobów. Tym­
czasem, jak wynika z planów 
zakładowych, liczba nowych 
uruchomień w br. zamiast 
wzrastać — spada do liczby 31 
(w roku ub. — 43).

W zakresie wprowadzania 
mechanizacji, automatyzacji i

, postępowych metod technolo-
wskazni^ka do końca bieżącej .gicznych, w planie 5-letnim
pięciolatki, kiedy to wyniesie
on (zgodnie z zamierzeniami) 
zaledwie 64 proc. Przy obec­
nych wymaganiach, stawia­
nych postępowi technicznemu, 
nie najlepiej to świadczy o no­
woczesności ostrowskiego prze­
mysłu.

Udział ZAP — jako zakładu 
najbardziej w Ostrowie nowo­
czesnego, produkującego naj­
więcej asortymentów wyrobów 
— wpływa w decydujący spo­
sób na wyniki całego powiatu. 
Ale nie tylko ZAP, lecz i in­
ne zakłady, a więc no. „Spo- 
masz” i Kolejowe Zakłady Na­
wierzchniowe Skalmierzyce, 
oowinny dołożyć starań, aby 
większa część ich produkcji 
zaliczana była do grupy „A”.

Tym bardziej, że i wykona­
nie asortymentu wyrobów w 
tej grupie nie przedstawiało 
się w roku ubiegłym korzyst­
nie. Plan przewidywał 135

planuje się zrealizowanie 453 
różnego rodzaju zadań, które 
mają przynieść efekty w po­
staci 126 min zł; największy 
w nich udział mają: ZNTK 
ZAP i ZSM. W dwóch pierw­
szych latach na zaplanowa­
nych 188 zadań — zrealizowa­
no 175, dzięki którym zaoszczę­
dzono 47 min zł. Efekty bvły- 
by większe, gdvby wszystkie 
zamierzenia udało się wprowa­
dzić w życie w ZNTK i KZN 
Skalmierzyce. W tym roku 
przedsiębiorstwa przemysłu 
kluczowego mają do zrealizo­
wania 91 zadań, które powinny 
przynieść 21 min zł oszczęd­
ności. Czy to wykonają? Pa-
miętać należy, że muszą 
cze nadrobić „zaległości” 
ubiegłych...

Potrzeba modernizacji?

jesz- 
z lat

Ow-

asortymentów wykonano
ich 122. Wołvw na to miałv 
Głównie Zakłady Automatyki 
Przemysłowej, które na nlan 
102 — wykonały 88 asorty­
mentów. Powodem tego są 
opóźnienia we wdrażaniu no 
wych wyrobów, które oczeku­
ją obecnie na zakwalifikowa­
nie do odpowiedniej klasy.

Pozytywnym natomiast zja­
wiskiem jest całkowite zaprze­
stanie produkcji wyrobów w

szem, ale w połączeniu ze spe­
cjalizacją zakładów. Bez tego 
trudno sprostać wymogom 
ekonomicznym: sprawie tej po­
święca się chyba jeszcze za
mało uwagi. Często jeszcze
plany modernizacji są zbyt 
rozciągnięte w czasie: istnieje 
niebezpieczeństwo, że po uru­
chomieniu produkcji moderni­
zowanego wyrobu — oka że się 
on już przestarzałym. Narze­

klasie Trzeba jednak
ostrzec, że przy wejściu w ży­
cie nowych kryteriów oceny 
poziomu technicznego, niektó- 
re z obecnie wytwarzanych 
wyrobów mogą nie sprostać

UZNANIE ZA PRACĘ
MIĘDZYCHÓD. Na naradzie 

aktywu polityczno - gospodar­
czego za ponadplanową pro­
dukcję w 1972 r. wręczono trzy 
dyplomy uznania: Wielkopol­
skim Zakładom Przetwórstwa 
Owocowo - Warzywnego, Rejo­
nowi „Las" oraz Powiatowej 
Spółdzielni Pracy Usług Wielo­
branżowych w Międzychodzie.

(dź)
MOŻE BĘDZIE BAR 

(MLECZNY))
SŁUPCA. Mieszkańcy tego 

miasta, goście, jak również ro­
botnicy „Mostostalu" narzekają 
na brak baru mlecznego. Przy 
ul. Bohaterów Warszawy jest 
niewykorzystane pomieszczenie 
oo byłej masarni. Czy nie moż­
na by właśnie tam uruchomić co 
irzebna placówkę? (tor!

pomnianych nłyt I. Friedmana: 
20.45 Teatrzyk „Zielone oko” — 
„Herbatka po południu”: 21.19 
Muz. archiwum kabaretowe: 21.30 
Rytm i piosenka: 21.50 Onera — 
G. Pucciniego — „Turandot”- 22.08 
Śpiewa G Moustaki: 22.15 Trzv 
kwadranse jazzu: 23 Miniatury no- 
etvckie — Swoie ulubione wiersze 
recytnig T. Malak: 23.95 Mnzvka 
nora; 23.50 Gra Sven Asmussen

WIADOMOŚCI- 5. 6. 7, 8. 10.30. 
12.05. 15. 17. 19. 22.

TEŁE^BZIA J

Środa — program i: 9.30 — 
..Operacja Belgrad” — film fab. 

. pred. łturoslow.: 10.55 — Dla szkół 
— Historia kl. V — .Przebudzenie 
Pomne:”: 12.45 — Mechanizacia roi 
nictwa — cz. I „Mechanizacia za­
dawania nasz”: 13.20 — Mecł-ariza 
cia rolnictwa — cz II: 14 — Z cv- 
klu — Wvbieramv zawód: 15.20 — 
Politechnika TV — kurs przveoto- 
w’wc?v — Matematyka ..Oblicza­
nie noehodnei” CZ. I i TT: 16.30 — 
Dziennik: i6.4fl — Dla młodych wi 
4r6w Sekretnrzyk rodzinny- ,Ro- 
<*z1na na wySnln” — z <o-łi Zv<-1e 
••''drinne”- 17 10 — Dla dzieci-
..Małe kino” oraz ..Malarstwo dla 
kotów” — film prod. czechosl. —

kanie na złą jakość materia­
łów oraz elementów z koope­
racji słyszy się już od wielu 
lat.

Nie łatwa jest droga przed­
siębiorstw przemysłowych do 
znaku jakości. Ale przecież — 
do pokonania.

R. J.

W czempińskiej fermie 

sezon trwa... cały rok
Za oknami zima, śnieg po­

krywa pola. A w 14 apara­
tach wylęgowych wygrzewa 

się w temperaturze od 37,8— 
38,2 stopni 70 000 jaj kurzych. 
Niebawem zaczną się lęgi. W 
skrzyniach obok inkubatorów 
gromadzi się następną partię 
jaj. Za tydzień i one znajdą 
się w aparatach wylęgowych.

Delegaci 
na zjazd ZMW

Ponad stu delegatów, repre­
zentujących 3205 członków 
ZMW ze wszystkich 85 kół 
pow. obornickiego, wzięło u- 
dział w Powiatowej Konferen 
cji ZMW. Dyskutowano na 
niej m. in. o integracji ruchu 
młodzieżowego, społecznej ak 
tywizacji środowiska wiejskie 
go w różnych dziedzinach ży­
cia oraz potrzebie stałego pod 
noszenia kwalifikacji przez 
młodych rolników.

Wybrano też delegatów na 
V Krajowy Zjazd związku: 
Włodzimierza Adamskiego — 
przewodniczącego Zarządu 
Gminnego w Murowanej Goś 
linie oraz przewodniczących 
kół — Henryka Panka z Du­
dom i Ryszarda Jusika z Wy-

Kierownik zakładu wylęgowe­
go w Czempiniu, należącego 
do Kombinatu PGR Gołębin 
Stary, Andrzej Wójcik (zdję­
cie. (u dołu) prezentuje nam 
wnętrze jednego z inkubato­
rów.

Czempińską wylęgarnię opu­
szcza rocznie 550 000 kurcząt 
brojlerowskich, 100 000 kurcząt 
krzyżówkowych i 60 000 ka­
czek. Jest to produkcja opła­
calna, gdyż za jednodniówkę 
płaci się 6,50 zł. Wylęgarnia 
przede wszystkim zaopatruje 
własną fermę, w- której z jed­
nego odchowu uzyskuje się po­
nad 130 000 kg mięsa. Dla wy­
produkowania tej ilości trzeba

zużyć 350—400 ton Pa,n 
Ogrzewanie wylęgarni i S 
pochłania rocznie 100 ton . 
gla. On

Mimo znacznych kosztA* 
ferma i wylęgarnia przynZ' 
rocznie 2,6 min. zł ZySku Pr^ 
czynią się do tego rówfi 
własny zakład gastronomii 
„Kogucik”. w którym uraczyli 
śmy się pysznie przyrządzony 
mi kurczętami z rożna N»L 
więcej klientów jest tu w i 
rze letniej, szczególnie turyS 
chwalg sobie szybką obsług, । 
smaczne jedzenie. Okazuje sie 
że bez wyszynku napojów al 
koholowych też można ni 
dochodową gastronomię.

Czyni się starania o powiek 
szenie czempińskiej fermy 
która po rozbudowie dawałaby 
czterokrotnie więcej mięsa dro 
biowego. W istniejącej już fer­
mie obsługa jest wysoce zme- 
chanizowana. Kurnikiem, w 
którym znajduje się po kilka­
dziesiąt tysięcy kurcząt, zaj. 
mują się zaledwie 2 osoby. W 
wylęgarni i fermie oraz zakła­
dzie gastronomicznym jest za. 
trudnionych 36 osób, łącznie i 
personelem technicznym. 
Głównie pracują tu kobiety' 
Kierownik, absolwent poznać- 
skiej WSR. jest zadowolony z 
tego miejsca pracy, choć kło­
potów codziennych nie braku­
je W zakładzie np. nie może 
ni^dy zabraknać prądu. Nie 
tylko w wylęgarni, lecz rów­
nież w fermie. Takie podrą- 
stające kdrczeta, jak te wido­
czne na zdjęciu górnym udu­
siłyby się po prostu z braku 
powietrza. Wentylatory mu­
szą stale tłoczyć je do wnętrza 
kurników, femo)

mysłowa. Ponadto
czom 
„Za

wręczono
13 działa- 

odznaczenia
zasługi dla wielkopol­

skiej organizacji ZMW”, (bop)

Zajezdnia i warsztaty KSK 
powstają w Obornikach

Obecny rok przyniesie w Obornikach znaczną poprawę 
usług motoryzacyjnych, które przestaną być bolączką tego 
miasta i powiatu. W decydujący etap wkroczyła już bowiem 
budowa stacji obsługi samochodów miejscowego POM-u, 
wzniesie się nową stację benzynową, a „wielobranżówka” 
podejmie budowę nowoczesnej stacji diagnostycznej. W szyb­
kim tempie posuwają się też naprzód roboty przy realizacji 
inwestycji poznańskiej Krajowej Spółdzielni Komunikacyj-
nej — zajezdni autobusowej i warsztatów naprawczych.

Powiat obornicki posiada 
najgęstszą sieć linii KSK w 
Wielkopolsce, a Oborniki sta­
nowią główne miasta przelo­
towe dla kursów autobusów w 
północne zakątki wojewódz­
twa. Postanowiliśmy więc tam 
zlokalizować dużą inwestycję 
wartości ok. 5 min zł — za­
jezdnię na 35 autobusów oraz 
punkt usług blacharskich i la­
kierniczych. wyposażony w ze­
spół urządzeń diagnostycznych 
i myjnię samochodów osobo­
wych.

To znaczy, że warsztaty będą 
także prowadzić działalność us­
ługową?
Tak. Zważywszy fakt, iż 

miasto odczuwa obecnie nie-
dostatek usług motoryzacyj­
nych oraz to — że baza zloka­
lizowana jest nrzy ruchliwej

autostradzie, wiodącej z Po­
znania na Wybrzeże, taka dzia­
łalność będzie bardzo pożąda­
na. Przewidujemy ponadto, że 
już w niedalekiej przyszłości 
świadczone będą również usłu 
gi w zakresie napraw i prze­
glądów gwarancyjnych samo­
chodów małolitrażowych — 
„Syrena”, a następnie „Fiat- 
126 p”.

Wypada więc tylko czekać na 
otwarcie bazy. Kiedy to na­
stąpi?
Termin oddania nowej bazy 

do użytku przewidziano na 22 
lipca br. Będzie on z pewnoś­
cią dotrzymany, gdyż ekipy 
obornickiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Rolniczego, wy-

Fot. (2) - K. Prtycl^

kolor: 17.40 — ITP- 18 — Sylwetki 
X Muzy — Aleksander Sewrnk- 
18.25 — Teleskon: 18.45 — „Posta­
wy” — publicystyka młodzieżowa- 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20 — 
Studio 63 — z cvklu ..Opowieść* 
moici żonv” — widowisko M<ro*łe 
wa Żuławskiego ot. ..Cukierki” 
20.15 — Świat i Polska — (kolor)’ 
20.45 — Snrawozd. z rewanźow-er 
meczu niłki nożnej Anglia — Wa­
lia — w ramach eliminacji do Mi 
strz.ostw Świata fi ondvn): w nrzer 
wie ok. 21.30 — Wiadom snort.: 
22.25 — Z cvklu — .Mistrzowie ba­
tuty” — Z. T atoszewski: 22.25 — 
Dziennik: 23.20 — Politechnika TV 
— fnowt.ł

PROGRAM II: 16.45 — Nasze re­
cenzje: 17 — Świat w kamerze na­
szych reporterów: 17.20 — Krypto­
nim „N”- 17.50 (T.eć pieśni przez 
świat) — śniewa franc. chór chło- 
d5pcv „T.es petits a la crix de 
bols” (kolor)- 18.20 — ..Wielkomiej­
ski czas” — ode II: 18.45 — Jeżyk 
f-anenski — 1. 34 cz. TI: 19.20 — 
Dobranoc — tkolor) i Dziennik: 
20.05 — Parada prz"bn1ów” — nro- 
e-am rorrywk. tv CSRS- 20.55 — 
24 godziny — (kolor): ’1 05 — (Pop 
Z’a r-dajpclrał — mwid Snmoj’ow 
— ..Nagi niań”- 21 ,?s — Teatr Ko­
bra — „SmI” CZ. Ul: 22.35 - Ję­
zyk rosyjski — (powt.). 1. 16.

bonującego cały obiekt, pracu­
ją bardzo dobrze. Notuie sie 
nawet pewne wyprzedzenie 
harmonogramu robót. Dzięki
zajezdni rozwiązany zostanie 
nroblem dowożenia z terenu 
powiatu pracowników do no- 
wstajacej w Obornikach dużej 

fabryki fabryk’*, a w przy­
szłości — również do nowego 
oddziału Zakłp^ów Mięsnych 
w pobliskich Słonawach. Sko- 
rzyctp też na tym komunikacja 
rriłplcba

Różnorodność zadań stoiacyc^ 
przed pracownikami nowego 
obiektu wymaga stworzenia im 
należytych warunków socjal­
nych. Czy beda one zagwaran­
towane?
Oczywiście. Będzie to samo­

dzielna baza z rozbudowanym 
zapleczem socjalnym. Pomie4- 
”i m / dwa duże pokoje dla 
kierowców szatnie. umyw"l- 
nłe itp. Nadto w trosce o e^e- 
‘ł-ke obejścia. zagosnoH^ruje­
my je tworząc zieleńce i 
'-Mzietniki

Rozmawiał-
PIOTR BOROWICZ

Zlot szkolnych aktywistów
W niedzielę 21 bm. w Techni 

kum Chemicznym na Starołę- 
ce w Poznaniu odbył sie Woje-, 
wódzki Zlot Aktywu Szkol­
nych Organizacji ZMS. Jego 
celem było przedyskutowanie 
aktualnych zadań ZMS-u w 
szkołach wynikających z Tez 
VII Plenum KC PZPR i zwią­
zanych ze zbliżającym się V 
Zjazdem ZMS.

Referat programowy i dy­
skusja koncentrowały się wo­
kół dotychczasowej aktywności 
ZMS w środowisku młodzieży 
szkolnej, a także wokół sposo­
bów wyzwalania inicjatyw 
członków Związku tego środo­
wiska

W wvniku dyskusji ogłoszo­
no apel do wszystkich organi­
zacji szkolnych ZMS o dalsza 
aktywna działalność — po- 
r»rz°z roHnimowanie trudniej­
szych zadań, uczestnictwo w

akcji indywidualnych z 
zań „Indeks Polska 20 
cji czynów społecznyc } 
V Zjazdem ZMS. a zwła 
w wielkopolskiej nieaz 
nów 11 lutego br.

Podjęto także rezolucje o 
cieśnieniu współpracy °r 
zacji młodzieżowych.

Podczas zlotu
reaci konkursu ••Młod„nluCj!' 
kopolanie poecie re' 
m in zdobywcy It.rn’f;„tałca' 
SDÓł TI Liceum Ogómo^^ 
cego w Lesznie i Mare 
z teeo samego liceum-
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